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„Przewodnik naukowy i literacki‘, dodatek 


czerwca b. r. nadać najmilościwiej profe- 
sorowi pierwszego gimnazyum w Tarnowie, 
Wincentemu Martusiewiczowi, przy 
sposobności przeniesienia go na własną pro- 
śbę w stan stałego spoczynku, tytuł radcy 
szkolnego z uwolnieniem od taksy, 


P. Prezydent Ministrów, jako kiero- 
wnik Ministerstwa spraw wewnętrznych w 
porozumieniu z Ministerstwami rolnictwa i 
skarbu, pozwolił „Akcyjnemu Towarzystwu 
rafineryi oleju skalnego* w Budapeszcie w 
związku z „Galicyjskiem Karpackiem Akeyj- 
nem Towarzystwem naftowem przedtem Berg- 
heim i Mac Garvey* w Maryampolu, z „Ak- 
cyjnem Towarzystwem dla przemysłu nafto- 
wego Schodnica* w Wiedniu, „Pardubicka 
fabryką oleju skalnego, parafiny, cerezyny i 
świee Dawida Fanto i Sp. w Wiedniu, „O- 
strawską rafineryą oleju skalnego Maksa 
Bóhma i Spółka* w Wiedniu, „Akcyjnem 
Towarzystwem przemysłu naftowego Trze- 
binia* w Trzebini, „Pierwszem galicyjskiem 
Akcyjnem Towarzystwem przemysłu na- 
ftowego, przedtem ©. Szczepanowski i Sp.“ 
w Wiedniu i firma „Gartenberg i Schreier“ 


w Jaśle — założyć Towarzystwo akcyjne 
pod firmą: „Akcyjne Towarzystwo 
dla austryackich i węgierskie! 


sy 


produktów oleju skalrego* z 
dzibą w Wiedniu i zatwierdził jego statuty. 


sie- | 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 27 czerwca, 


Dawno już obrady włoskiej Izby de- 
putowanych nad budżetem wojennym nie 
budziły tyle zajęcia, co obecne. Stara to 
piosnka włoskich patryotów, że Włochy nie- 
dość są przygotowane do polityki wielko- 
mocarstwowej, jaką im narzucono. Stan floty 
włoskiej zwłaszcza jest przedmiotem ną- 
miętnej krytyki, Przytem i sam kierunek 
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wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie, 


miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają eało- 
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downi dziejowej zaszły nowe wypadki i nie- 
wiadomo, jaki obrót wziąć mogą, idzie wiec 
o to, by Włochy nie dały się zaskoczyć ża- 
dnym niespodziankom. Nakoniec jeszcze je- 
dna sprawa mocno interesuje Izbę: przyszłe 
wybory i wyłaniające się stąd pytanie, pod 
jakiem rząd przeprowadzi je hasłem? 

Cyfry włoskiego budżetu wojennego 
same w sobie nie są zbyt wielkie. Włochy 
wydają na siłę zbrojną ogółem 400 milio- 
nów rocznie, z czego 265 milionów przypada 
na armię. Na ten sam cel przeznacza An 
glia 1.200, Francya 1.100, Niemey 950, 
Austro- Węgry 500 milionów franków. — 
Z ogólnej sumy wydatków przypada na je- 
dną głowę rocznie: we Francyi 27, w An- 
glii 26, w Niemczech 16, we Włoszech 12, 
w Austro - Węgrzech 9 fr. 

Jakoż w odpowiedzi na ciągle narze- 
kania, że Włochy za wiele poświęcają dla 
siły zbrojnej, wykazano w broszurze, której 
autorstwo przypisują jednemu z najwybit- 
niejszych generałów włoskich, że rzecz ma 
się wprost przeciwnie. Anonimowy autor 
podniósł między innemi, iż gdy n. p. w 
Niemczech koszta utrzymania siły zbrojnej 
wynoszą 0'51 pre. majątku narodowego, to we 
Włoszech odsetek ów nie przekracza sumy 0-44. 

Są to niezawodnie prawdziwe cyfry, 
same one jednakże nie rozstrzygają jeszcze 
sprawy. Wziąć należy w rachubę inne jeszcze 
stosunki. Podczas gdy budżet wojskowy sta- 
nowi w Niemczech !/,, to we Włoszech 
wzrasta on do 1j całego budżetu. 
Wedle obliczeń pewnego francuskiego sta- 
tystyka wartość cennego kruszcu nagroma- 


i A0DEZ0 sy uoszezególnych państwach przed- 


stawia Si, iak, że Francya ma go au 3100 
milionów, Rossya 2500, Niemey 1300, Au- 
stro-Węgry 1200, Włochy zaś tylko na 480 
milionów franków. Tak więc Włochy repre- 
zentują zaledwie '/, niespełna część tej Siły 
finansowej, co Francya, a t/ tej, co Niem- 
cy. Wreszcie i rozkład zamożności jest, jak 
na pierwszy rzut oka widać korzystniejszy 
u ludności w Niemczech i Francyi, niż we 
Włoszech, skutkiem czego ciężar podatków 
mieszkańcy półwyspu Apenińskiego dotkli- 
wiej odczuwają. $ 
Nie wynika wszakże z tego wszystkie- 
go. jakoby słuszność mieli radykali wło- 
scy twierdząc upornie, że trójprzymierze 
zmusza Włochy do ponoszenia ciężarów, 
przekraczających ekonomiczną siłę ludu. 
Gdyby bowiem Włochy nie należały do ża- 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal, 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. i w biurze 
Ludwika Plobna ulica Karola Ludwika l. 93 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 


zbrojną nietylko by nie zmalał, lecz owszem 
musiałby się powiększyć. Jakoż w tych ko- 
łach radykałów włoskich, gdzie rozwadze 
nie zamknięto przystępu, opór przeciwko 
trójprzymierzu znacznie osłabł, a miejscami 
nawet zupełnie ustał. 

Wprost przeciwne stanowisko zajmuje 
inna grupa, której zdaniem Włochy za maso 
wydają na uzbrojenie. Domaga jsię ona więk- 
szych zastępów armii, silniejszej floty i go- 
towa jest ofiarować na ten cel środki bez 
wzgłędu na ekonomiczne siły kraju. Jest to 
partya, którą za Orispiego ochrzczono „me- 
galomanami* — ludzie chorzy na wiełkość, 
uważający się za potomków starego Rzymu, 
powołanego do panowania nad swiatem. 
Inny odłam tej partyi nie bawi się podo- 
bnemi utopiami, ale sądzi, że Włochy nie 
są zdolne do sprostania wymaganiom chwili 
dziejowej, nie są dość silne dla przyjęcia 
gotujących się wypadków. Niema ofiary, 
którejby zdaniem tych polityków, nie nale- 
żało ponieść, byle nie dać się zaskoczyć wy- 
padkom, które nawet przewidzieć trudno. 
Taki bieg myśli ma między innemi sensa- 
cyjny artykuł Ernesta Nathana w Nuova 
Antologia, tak napisany, jak gdyby chciał 
przysposobić opinię publiczną do podwyższe- 
nia wydatków wojkowych. 

Jakże rząd zachowuje się w obec tych 
sprzecznych dążności? Najzupełniej obojętnie. 
Na jeremiadę jednego z deputowanych so- 
cyalistycznych, n. p. odpowiedział minister 
prezydent Giolitti tylko tyle, że rząd nie 
podda się kierownictwu żadnej partyi. Obaj 
t. j- zarówno ów poseł, jak Giolitti w alu- 
zyscn dali do poznania, że nie myślą wcale 
hołdować ideom generała Rieciottiego Gari- 
baldiago, który niedawno temu nawoływał 
rząd z właściwym, jego rodowi zapałem do 
p Ejszej ochrony wschodnich granie pai- 
stwa. 

Także mowa ministra wojny wiała 
chłodem umiarkowania i spokoju. Zapewnił 
on Izbę, że wszystko jest w porządku i że 
niema najmniejszej potrzeby podniesienia 
kredytów na cele wojskowe, gdyż Włochy 
wcale nie pozostają pod tym względem 
poza innemi mocarstwami. Do tego do- 
dał Giolitti, że jeśliby potrzeba nowych kre- 
dytów okazała się konieczną, rząd nie zawa- 
ha się przed ich zażądaniem, a nawet go- 
tów wybory przeprowadzić pod tem hasłem. 

Przemówienia te dowodzą, że rząd wło- 
ski ufa dotychczasowej sile zbrojnej i dal- 


polityki nie zadowala wielu posłów; na wi-| dnego przymierza, to wydatek ich na siłę] szych żądań na jej cele stawiać nie myśli. 


rzanie się ogromnych problemów z zakresu 
wewnętrznych i zagranicznych spraw. Kazi- 
mierz Jagiellończyk miał wytkniętą linię 
swego pochodu, — nrobił system i ideę po- 
liyczną. Za jego rządów rozpoczęto lub przy- 
najmniej zaprojektowano wszystko, co wy- 
konano za Olbrachta lub Aleksandra; on był 
ostatecznie myślą i rozumem na długi czas, 
dla siebie i spadkobierców swoich. P. Papće 
w ocenie tego ważnego panowania, — nie- 
tylko chronologicznie uzupelnia ojca naszej 
historyografii, — owszem przejmuje się jego 
duchem i punktami patrzenia na pewne roz- 
wojowe fakta, — a zajęcie podobnego sta- 
nowiska jeszcze bardziej zbliża perspektywę 
i złude kontynuacyi zwiększa. 

Długosz nadmienia, że król przestrze- 
gat Litwę przed rozterką z Moskwą, — z 0- 
wą wschodzącą potęgą Iwana II., — za- 
nimby Korona nie udzieliła gwarancyi po- 
mocy. Na żywioł ruski — rozumował Ja- 
giellońezyk — nie było co liczyć, — boży- 
wioł ten już ze względu na wyznanie mógł 
się raczej przyczynić do klęski, niż zwycię- | 
stwa. Na tej tradycyi Długoszowej wznosi 
autor odmienne zgoła, niż dotychczas, wnio- 
ski i poglądy ItO co uważano za przewi- 
nienie i grzech Kazimierza, uznaje za je- 
go rozsądek, spryt i jedyny racyonalny pro- 
gram. W tym programie stosunek obu zu- 
niowanych państw do Moskwy jest zrębem 
i węgłem wywodów, rzeczą bezsprzecznie 
najciekawszą i najistotniejszą. Dowiadujemy 


się zatem, wbrew głoszonym naukom, że Ja- 
giellończyk z dokładną samowiedzą poświę- 
cii zadnieprzańskie kresy, a mianowicie Wia- 
zmę Moskwie, aby Litwę uwolnić od gnio- 
tącego ją balastu. Wówczas rozszerzanie się 
ku Pskowowi i Nowogrodowi niosło Z 80- 
bą i za sobą niebezpieczeństwo rozeemento- 
wania się unii i zagubienia się litewszczy- 
zny w ruskiem morzu. W obec takich twier- 
dzeń upadają (o ile kto przeciwieństwa nie 
dowiedzie) dogmatyczne lamenty na Kazi- 
mierza zą rzekomą apatyę i dobrowolne od- 
danie Moskwie Nowogrodu, za abdykacyę 
na wschodniej rubieży... (Ulubiona nuta pod- 
ręczników). To nie abdykacya, tylko twarda 
racya stanu, unikająca awanturniczych przed- 
sięwzięć, licząca zamiary na środki. Że Pa- 
póe argumentuje logicznie i oryginalnie, — 
nie ulega (dla piszącego) wątpliwości. Unia 
była świeżą polityczną formą i jeszeze wiele 
wód w Niemnie i Wiśle upłynąć miało, za- 
nim oba narody spoiły się, zrzekły wzaje- 
meych nieufności, zanim hydra niedowie- 
rzań zniknęła. Na razie tkwiły żywo w pa- 
mięci zamachy Witolda, zinierzające do u- 
fundowania na gruzach Jagielłowego dzieła 
oddzielnej litewskiej monarchii. — dalej ów 
bunt SŚwidrygiełły, pseudo-katolika, który 
zradykalizował i podniecił ruszczyznę, aby 
z-jej pomocą, w imię hasel schyzmatyekich, 
dokonać znowu wyodrębnienia swej ojczy- 
zny od Polski, w końeu pamiętny przywilej 
terytoryalny zr. 1447, wypowiadający szeze- 


rze zasadę: Litwa dla Litwinów |... Zresztą 
unia nie miała na sobie widocznie żelaznej 
obręczy, gdy ją trzeba było od czasu do czasu 
odświeżać i kitować do końca niemal egzy- 
stencyi Jagiellonów. Kazimierz wnikal w du- 
cha rzeczy i w trzeźwości swej wystrzągał się 
uazardów, mogących unię obalić i podkopać 
doszczętnie mocarstwowe stanowisko Polski. 
Nie było innej drogi w obee faktu, że ży- 
wiol ruski tworzył trzy czwarte lndno- 
ści na Litwie i pałał nieprzejednana niens- 
wiścią do katolicyzmu. Jaskrawych dostar- 
cza w tym kierunku dowodów kanonik kra- 
kowski Sacranus. Według niego używali Ru- 
sini specyalnej klątwy przeciw Papieżowi i 
łacinnikom w dniu Wieczerzy Pańskiej; nie 
uważali też za grzech przysięgać na nieko- 
rzyść wyznawców Kościoła rzymskiego, lub 
oszukać ich a nawet zamordować... W po- 
dobnych warunkach nie chciał Kazimierz 
pchać Litwy do dalszych aneksyj ziem ru- 
skich, wprowadzać jej do boju, w którym 
w czasie pierwszego starcia trzy czwarte 
wojska przejść mogło „pod nieprzyjacielskie 
sztandary. Mimo to nie unikał rozstrzyga- 
jącej chwili, — lecz gdy wybiła — podcięły 
ruskie elementy jego porywy... Trzyma się 
zatem zasady: względem Moskwy defen- 
sywa, — nie ofensywa i tę ideę prze- 
kazuje następeom. 
(Dokończenie nastąpi). 
Ernest Luniński. 


oprawa posla Walawskiego, 


BARANE 


Z obszernej depeszy zamieszczonej w 
ostatnim numerze pisma naszego, wiadomo, 
iż przed senatem Trybunału apelacyjnego 
w Wiedniu toczyła się w sobotę rozprawa 
z powodu rekursu posła Walewskiego przeciw 
wyrokowi I. instancyi na jego skargę cywilną 


przeciw akcyjnemu Towarzystwu dla prze- 


mysłu drzewnego Leopolda Poppera. Skar- 
gę Walewskiego — jak wiadomo — sąd pier- 


wszej instancji, oddalił. 


Po półgodzinnej naradzie wydał senat 
wyrok odrzucający we wszystkich 
czterech punktach rekurs p. Wa- 
lewskiego i zatwierdzający w całości wy- 


rok pierwszej instaneyi. W motywach wy- 
roku powiedziano, że bezwarunkowo nic nie 
dowodzi, jakoby absolutoryum, dane przez p. 
Walewskiego Towarzystwu, było tylko pozor- 
nem, przeciwnie wszystko wskazuje na to, 
że było ono rzeczywistem. Co się tyczy pro- 
wizyi 17.500 koron, te usprawiedliwionym 
był wyrok pierwszej instancyi, że pretensya 
ta jest niemoralna. Gdyby nawet odstąpić 
od tego tłómaczenia, to i tak nie wiadomo, 
jak należałoby pretensyę sklasyfikować; jest 
ona za wiełką jako honoraryum za to, że 
Walewski poszedł raz do Prokuratoryi skar- 
bu, a drugi raz do Ministerstwa rolnictwa, 
jako prowizya zaś, byłaby istotnie niemoral- 
ną. Możnaby chyba uważać ją albo jako za- 
kład albo podarunek, a taka pretensya nie 
jest zaskarżalną i dlatego też sąd uznał słu- 
sznie skargę za lekkemyślną i skazał p. Wa- 
łewskiego na 1000 K. grzywny. 


pna 


(Wybryki podezas „Wianków*. — Ogólny za- 

stój w fabrykach, handlu i przemyśle. — Środki 

celem przyjścia z pomocą pozbawionej zarobku 
ludności.) 


Dnia 24 b. m. podczas uroczystości 
„Włanków* zaszły znowu burzliwe wybryki. 
Nad Wisłą, blisko mostu tłum przełamał 
baryerę, odgradzającą płatne miejsca od nie- 
płatnych. Na interweniującą policyę i żan- 
darmów rzucano kamieniami tak gęsto, że 
w jednem miejscu poliecya cofnąć się mu- 
siała. Przyszło jednak i do bójki na białą 
broń, przyezem kilka osób poraniono, a kil- 
kadziesiąt aresztowano. Dwóch aresztowa- 
nych publiczność odbiła policyi. 

Było to więc coś podobnego, jak nie- 
dawno przy pożarze materyałów aptecznych 
i chemikalii na ulicy Żelaznej, gdzie wido- 
cznie pożar był podłożony przez szajkę włó- 
częgów, cheących skorzystać z pożaru w ce- 
lach rabunku. 

W skutek wojny cały ruch przemysło- 
wy i fabryczny a nawet rękodzielniczy od- 
czuwa coraz bardziej groźną stagnacyę. Fa- 
bryki zwolna zmniejszają godziny robocze, 
nawet dni robocze a wreszcie ustają zu- 
pełnie, jak się to świeżo stało z fabryką ko- 


20) 
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(Nowela z włoskiego). 
VII. 
Jestem tutaj. 


MMG 


(Ciąg dalszy). 


A gdy powstrzymywany całym tłumem 
dawnych uczuć, odzywających się w jego 
sercu, nie śpieszy pójść za tym głosem, 
głos powtarza znowu: 

— Jestem tntaj ! 

I we wpół otwartych drzwiach bez ha- 
łasn, ukazuje się melancholijne widmo jej, 
tej samej Faustyny, bladej i wychudłej jak 
w owej chorobie, która ją zabrała, ale młod- 
szej i piękniejszej, niż zmarła. 

Ach! jakże Marek Antoni potrafi o- 
przeć się takiemu wzruszeniu! Czuje, że 
drżenie przejmuje go całego i jakaś słodka 
fala, może litości, przez żyły mu przepływa. 

Zamknął oczy i kto wie? może otwo- 
rzył ramiona, nie zdając sobie z tego spra- 
wy, gdyż czuje przy swojej piersi ciężar de- 
likatnego ciała, a na policzku pocałunek 
swojej ukochanej zmarłej. 

Otwiera oczy i nie mówi nic. Dopóki 
trwa to złudzenie, nie mógłby mówić, gdy- 
by nawet chciał. A po cóż mówić, jeżeli się 
płacze? Płacz, Marku Antoni, twoje stare 
łzy wynagradzają wszystkie te, która twoja 
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ronek Feinkinda, zatrudniająca do 1500 ro- 
botników. 

I olo nowa kwestya co począć z owy- 
mi robotnikami, pozbawionymi pracy tak w 
Warszawie jak Łodzi, Zgierzu, Pabianicach 
i tę Gl 

Onegdaj — jak donosi Dniew. Warsz. — 
odbyło się pod przewodnictwem oberpolic- 
majstra bar. Nolkena, posiedzenie komitetu 
Tow. domów zarobkowych, tanich kuchni i 
przytułków noclegowych. Na posiedzeniu tem 
rozważano kwestyę, w jaki sposób w obec 
dającego się uczuwać braku pracy, przyjść 
z pomocą ludności robotniczej. Zebrani u- 
chwalili wydawać robotnikom bezpłatne o- 
biady i chleb za posrednictwem fabrykan- 
tów, starszych cechowych i wydziału reko- 
mendacyi pracy warszawskiego Tow. dobro- 
czynności. Dla zorganizowania tej pomocy 
ma być utworzony tymczasowy komitet, zło- 
żony z przedstawicieli przemysłowców i rze- 
mieślników. Prócz tego specyalny komitet 
damski zajmie się zbieraniem składek. Obia- 
dy i chleb będą wydawane zarówno chrze- 
ścianom i żydom. Komitet w tych dniach 
przystępuje do dzieła, z tą myślą, aby w je- 
sieni, kiedy, brak pracy najbardziej da się 
uczuć, można było rozwinąć energiczną a- 
kcyę pomocniczą, 


Kcho zamachu NA 01-000 BODPIKOWA, 


Helsingfors, 27 czerwca. (Rossyjska 
Agencya telegraficzna). Senat finlandzki wy- 
dał wczoraj manifest, w którym wyraża swe 
oburzenie z powodu zamordowania prezy- 
denta senatu generał - gubernatora Bobriko- 
wa. Senat chce zarazem narodowi finlandz- 
kiemu przedstawić, jak smutne następstwa 
pociąga za sobą agitacya, wzywająca do nie- 
posłuszeństwa w obec władz i na jakie nie- 
bezpieczeństwa naród będzie przez to wysta- 
wiony, jeżeli agitacya będzie trwała dalej 
i nie trafi na skuteczny opór. Senat odwo- 
łuje się do ludności, -aby przywrócił spokój 
i porządek w kraju, by w ten sposób uspra- 
wiedliwiła zaufanie, jakiem naród finlandzki 
od 100 lat t. j. od połączenia z potężnem 
państwem rossyjskiem cieszy się ze strony 
władców Rossyi, pod których opieką Fin- 
landya na polu umysłowem i narodowem 
w jak najszczęśliwszy sposób się rozwija. 


Zjazd króla angielskiego 
z cesarzem Wilhelmem. 


Edward ze świetnym orszakiem do Kilonii 
(Kiel). Wsród huku dział powitał go jak 
najserdeczniej cesarz Wilhelm na czele li- 
cznego pocztu książąt niemieckich, oraz 
dostojników wojskowyah i cywilnych. -— 
W pół godziny po przyjeździe złożył król 
wizytę cesarzowej, która oczekiwała dostoj- 


| | 
W sobotę, dnia 25 b. m. przybył 3 
nego gościa na pokładzie yachtu a 


córka wylała. Biedaczka, podsuwając zbola- 
łą swoją twarzyczkę pod tę rosę dobroczyn- 
ną, uśmiecha się i zdaje się także płakać, 
mówiące z czułością : 
— Papo! nie trzeba tak płakać! 
Płacz, Marku Antoni! pozwól niech 


płyną stare łzy twoje na czoło córki. Bądź 
pewny, że jej nie zaszkodzą. 
VIII. 


Marek Antoni stara się uśmiechnąć do 
eórki, patrzy na nią oczami pełnemi tkliwo- 
ści, pieści jej policzki zbladłe od cierpień i 
jeszcze nie wie co ma mówić. 

— Jestem więc tutaj — mówi Serafi- 
na głosem swojej matki. — Ten dzień mu- 
siał nastąpić, a tak czekałam na niego! 
Nadszedł nareszcie. 

— Jak twoje zdrowie? — pyta Ma- 
rek Antoni grubszym niż zwykle głosem; 
aby nie znać w nim byłorzewności. — Cier- 
pisz bardzo, nieprawdaż ? 

— Mylisz się, papo, nie cierpię, je- 
stem zdrowa i nigdy jeszeze tak zdrową nie 
byłam, ręczę ci. 

Marek Antoni chciałby wierzyć, ale nie 
może. Z pierwszym rzutem oka na Serafinę, 
słyszał jakiś głos wewnętrzny, który mu mó- 
wił: „Marku Antoni, twoja córka wróciła, 
aby umrzeć w swojem panieńskiem łóże- 
ezku“. 

— A więc bardzo cierpiałaś ? — pyta. — 
Bardzo byłaś chora ? 

— Ale teraz jestem już zdrowa. 

— Wyzdrowiejesz! — woła Marek An- 
toni. — Teraz musisz wyzdrowieć, aby mi 
zrobić przyjemność, bo jachcę tego, a moja 
Serafina zawsze mnie słuchała. 


zollern*. — Następnie odbyło się w zamku 
przedstawienie osób orszaku i defilada wszy- 
stkich czynnych olicerów przed królem Ed- 
wardem. 

W sobotę wieczorem odbył się na po- 
kładzie yachtu „Hohenzollern“ galowy obiad. 
Cesarz Wilhelm wygłosił następujący 
toast : 

Z wielkiem zadowoleniem witam Waszą 
Król. i Ces. mość po raz pierwszy na pokła- 
dzie niemieckiego okrętu wojennego. Wybra- 
wszy drogę morską, przybyłeśj W. Król. Mość 
do niemieckich wybrzeży jako władca wiel- 
kiego, okolonego morzem państwa i pragniesz 
także łaskawie wziąć udział w ćwiczeniach 
niemieckiego sportu wioślarskiego. Powitał 
Waszą Król. Wość huk dział niemieckiej flo- 
ty, która z radością przyjmuje swego hono- 
rowego admirała. Ona jest najmłodszą z po- 
między fłot świata i wyrazem przywróconego 
napowrót znaczenia niemieckiego państwa 
na morzu, utworzonego przez wielkiego ce- 
Sarza. Przeznaczeniem jej jest ochrona han- 
dlu morskiego i jego obszarów, a służy ona 
tak samo, jak niemiecke armia do utrzyma- 
nia pokoju, zachowanego już przeszło 30 lat 
przez naród niemiecki przy współudziale ca- 
łej Europy. Wszystkim wiadomo] że Wasza 
Królewska Mość skierowałeś cały zasób swych 
sił ku utrzymaniu pokoju. I ja zawsze dą- 
żyłem wszystkiemi siłami do tego celu. Oby 
Bóg użyczył powodzenia naszym usiłowa- 
niom. Przywodząc sobie na pamięć wspólnie 
przepędzone w Osborne niezapomniane chwi- 
le u śmiertelnego łoża wielkiej królowej pań- 
stwa, rządzonego obecnie przez Waszą Król. 
Mość, wychylam puhar na pomyślność Wa- 
szej Król. Mości. Pije na pomyślność króla 
Wielkiej Brytaniii Irlandyi, cesarza Indyj*. 

Król Kdward odpowiedział po niemie- 
cku następującym toastem : 

Wyrażając Waszej Cesarskiej i Króle- 
wskiej Mości moje najszczersze podziękowa- 
nie za nadzwyczaj uprzejme słowa toastu 
wzniesionego na cześć moją, uważam się za 
szczęśliwego, że już teraz nadarza się spo- 
sobność wyrażenia moich uczuć najwyższej 
radości za świetne przyjęcie, które Wasza 
Mość mi tu zgotowałeś. Szczególnie cieszy 
mnie, że mogłem złożyć Waszej Cesarskiej 
Mości wizyvę w porze, w której co roku by- 
wam w ojczyźnie mojej; najbardziej zajęty. 
Jednakże moje od dawnych lat zaintereso- 
wanie się sportem wioślarskim, wywarło 
zbyt silny wpływ przyciągający, abym nie 
miał skorzystać ze sposobności przekonania, 
się, jak to Waszej Cesarskiej i Królewskiej 
Mości powiodło się pozyskać także w Niem- 
czech tak wielu zwolenników tego sportu. 

Do tego przyłączyło się pragnienie, 
aby przez ponowne osobiste zetknięcie się 
o ile możności jeszcze bardziej zacieśnić 
ścisła stosunki pokrewieństwa, które od 

dłuższego czasu połączyły nasze domy. Głę- 
boko wzruszyła mię pełna uznania wzmianka 
Waszej Cesarskiej i Królewskiej Mości o mo- 
jem wytrwałem dążeniu do utrzymania po- 
wszechnego pokoju a radością napawa mnie 
przeświadczenie, że także Wasza Cesarska i 
Królewska Mość ma na oku ten sam cel. — 
Oby nasze obie flagi w jak najdłuższe czasy 
tak jak dziś obok siebie powiewały, a to w 


— Nie zawsze ! — szepnęła młoda ko- 
bieta. 

— Pozostawmy przeszłość w spokoju, 
moja córko. Dla twego dobra i dla mego, 
lepiej nie mówić już o tem. Dziś nie już nie 
istnieje. Zywotną rzeczą dla nas jest tylko 
przyszłość, a jedynym dniem w tygodniu, 
jutro. Czy chcesz ? 

Serafina pochyla głowę i nie nie mówi, 
a jej ojciec, myśląc, iż pocieszy ją w ten 
sposób, nalega cichym głosem : 

— Co do mnie, o wszystkiem zapomnia 
łem. Zapomnij ty także, Myśl tylko o tem, że- 
byś była zdrowa. Jutro poproszę doktora; za- 
pisze ci lekarstwa, za ich pomocą prędko wy- 
zdrowiejesz. Przez kilka dni nie potrzebujesz 
kłopotać się gospodarstwem. Widzę dobrze, 
iż jesteś nadto osłabiona. 

Serafina milczy, a on mówi dalej: 

— Powiemy Annie Maryi, niech nocuje 
tutaj. Będzie na zawołanie jak dawniej. Będę 
miał u siebie klucze od szafy i spiżarni; po- 
staram się, żeby nie popełnić jakiego głup- 
stwa, ale jestem pewny, że co chwila mi 
się to zdarzy i będziesz się ze mnie śmiała 
razem ze mną. Jak tylko wrócisz do zdro- 
wia, obiecuję ci — dodaje z komicznie uro- 
czystym wyrazem — przysięgam, że oddam 
ci wszystkie klucze, od pierwszego do osta- 
tniego. Czy jest zadowolona, moja córko, po- 
wiedz mi, czy jesteś zadowolona ? 

Serafina uśmiecha się melancholijnie, 
ale nie-odpowiada, a nieszczęsny Marek An- 
toni słyszy w tej rozpaczliwej ciszy głos, 
który mu powtarza : 

„Twoja córka wróciła do domu, aby 
nmrzeć w swojem panieńskiem łóżeczku”, 

Nowe jakieś fibry uczucia ojcowskiego 
drgają w nim. Cóż teraz p:zostało z pana 
Ja? — Nie jasna reminiscencya, jak faktu 
dawno zapomnianego. Wezoraj jeszcze, pan 
Ja, drżał cały oczekujące listów, a to wezo- 
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u JĘ 
interesie utrzymania pokoju i dobro yid 
tylko naszych krajów, lecz także w ME- 
innych narodów. Jestem dumnym pwsi 
leżę do tloty Waszej Cesarskiej 1 £ y Bd 
Mości jako jej admirał, tak samo Jyt ą 
flota ceni to sobie za wielki prar si 
Wasza Cesarska i Królewska Mong | 
gielski mundur marynarski, nadany $ pe 
moją niezapomnianą matkę, które rg p 
jest nam obu równie święta. Wano pui 
lich na pomyślność Waszej Besarski g] pr 
lewskiej Mości. Cesarz niemiecki ! f piet 
ski i Jej Mość cesarzowa i kroo 

żyją! 


ni 
Po toaście cesarza Wilhelma na b ( 
strzały działowe z okrętów ustawić ng sb 
porcie, a muzyka zaintonowała fiig 
gielski. Po toaście króla Edwarda 
muzyka niemiecki hymn narodowy: pi“ 
Podczas obiadu siedział król prze 
pomiędzy cesarzem i cesarzową. Nieri ; 
króla Edwarda zajął miejsce kanpo 
Buelow pomiędzy angielskim amb®ti > 
Lascellesem i Carlem of Selborne- yo 
Kilonia, 27 czerwca. Na Po } 
yachtu „Wiktorya i Albert“ odbył ip pi 
raj wieczorem na cześć króla Edwar 
kiet, na który przybyli cesarz wilk ai 
stępca tronu niemieckiego, książę < y i 
niemieccy książęta. Wszystkie okręt 
cie były wspaniale iluminowane. 


WOJNA 
rossyjsko -japońsE" 


Klęska Rossyan pod Port Artb 


cej 
Flota rossyjska poniosła znow! ryf 
klęskę, Wypłynęła ona w zeszły pk, 
z portu w sile 6 okrętów bojowych pil 
żowników i 15 lodzi torpedowych Wo P 
cznym zamiarem przełamania szyku w gol 
go oblegającej floty japońskiej a id 
jaka się wywiązała, jeden okręt e MA 
szedł na dno morza, drugi został t% gł 
uszkodzony, że stał się niezdolnym ami p 
ki, a jeden krzyżownik uległ zupełnć” 
szczeniu. „A 
O rozprawie tej otrzymaliśmy p 
dnia wczorajszego i dzisiaj w not 
pujące depesze: „JAR 
Tokio. Admira! Toga dono® jj p 
czwartek zawiadomiono mnie o ukat po, 
floty rossyjskiej w pobliżu wjazdu 0 po 
Arthura. Wyruszyłem bezzwłocznie pg. 
flotą i zetknąłem się z flotą rossyi ia 
Składała się ona z 6 okrętów WAĆ jA 
5 krążowników i 14 kontrtorpedoWO” jd 
mierzała widocznie przebić się na Paat 
Japońscy niszczyciele torpedowców “ui 
wali nieprzyjacielską flotę i zatopić D 
dami okręt wojenny typu „ Pereświe egið | 
gi okręt wojenny i krążownik a ; 
niezdolnymi do walki. Japoński "80 | 
torpedowców „Bzirakuma* odniósł "* gó | 
nia kajuty. Trzech żołnierzy zginę” 


raj wydaje mu się tak dalekie, 29 
zdobyć się na to zdanie, pełne ‘o gó, | 
„żywotną rzeczą dla nas jest tyl” jj 
szłość, a jedynym dniem w tygodni o * | 
Widmo pana Ja nie rozpie” (pi 
jeszcze i stoi naprzeciw Marka AMM m. 
mówiąc mu o jego córce. NE 
Jakże biedna mała cierpieć i ” 
jeżeli doprowadzona do ostatecznć 
szoną była czekać na drugiego męża: 
iż na wzór wszystkich chorych NIĆ | 56 y 
w swoją chorobę i wyobrażała sobi" 
przed sobą jeszcze cały szereg U M 
wych. A może miała nadzieję, 2° sti aj 
chem starego egoisty, który POr Ø 
pragnął posiąść jej młodość i ur 
dzie spokojne łóżko, aby zamkną 
Oczy na zawsze! git hi 
Wszystkie fibry ojeostwa obudi 
w Marku Antonim i wołają o cua. „pit dy 
rzuc.ć się do kolan temu cierpiące! orły 
cku, które uśmiechnięte, złożyło "ajo M 
waną dleń swoją w jego ręce i Pore 
znionym jego pocałunkom swoje mię Maj | 
Praznąlby krwią własną wlać W mój |i 
po raz drugi, opłacić jej własno i, 4 
i swój spokój tak bardzo mu dLOŚjnó 
czuwania po całyeh nocach jak er 
małym, smutnym pokoiku, nie Poj 
wcale. Myśl cierpienia bez miary „ng 
nie trwoży go także, byle tylk© rh 
zdrowa. pa jp 
Proszę patrzeć: co zostało * j osb 4 
Daremnie stara się uratowa s | 
atom. miłości własnej, który ank | 
SOA z 
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nowej miłości. Daremnie mówi i gł 
rafina jest cząstką jego samego " gwig 
ojcowska jest najpiękniejszą | „BF glo 
cząstką egoizmu ludzkiego. Dzisid: 
jego jest na zupełnem bezdrożu. 
(Ciąg dalszy nastąpi): 
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kiwa. Trzy łodzie torpedowe odniosły 


uszkodzenia. 
ag wieje €rsburg. (Urzędowo). Admirał 
*5 Jew _ telegrafował do cara pod dniem 


* Przepywająca w Port Arthurze 
z ożona z 6 pancerników, 5 krążo- 
i 10 torpedowców, wypłynęła dnia 
„0 8 rano bez przeszkody na pełne 
uóprzy, rótce pojawiła się na horyzoneie 
iw po cielska eskadra, złożona z 9 okrę- 
ąz pnych, między temi 3 pancerniki, 
atako odzi torpedowych. Nasza eskadra 
dny ch walą nieprzyjaciela. Dotąd niema ża- 
'prawozdań o wyniku ataku. 


t e Adyn. Dzienniki podają następują- 
Arty Sól bitwy no pod Portem 
- 9 kręty rossyjskie, które wypłynę- 
wlać IU, mialy, jak się zdaje, zamiar wy- 
kagą SIĘ na pelne morze i połąc zyć się z 
logo Władywostocką. Czujność admirała 
: NU udaremniła ten plan. Z zatopionych 
| ję glennych wyratowały inne okręty 
€ 700 ludzi. Dwa okręty, ciężko n- 
o, Udało się Rossyanom doprowa- 
P Portu. Odwrót tloty rossyjskiej za- 
iem orty nadbrzeżne gwałtownym o- 
n Siałowym. Admirał Togo AA 
0 0 wypłynięciu floty rossyjskiej 
ednietwam Galop bez drutu. 
zony YN. Z okrętów rossyjskich, zni- 
tit » Względnie uszkodzonych w ostat- 
s pod Portem Arthura przez flotę 
ył największym pancernik „Pe- 
ial on pojemności 12.674 ton, 
ł maszyny o sile 13.775 koni, 776 
lej, Bl. 20 dział ciężkich i blisko 30 
s i płynął 18 mil morskich na 


Urza, 
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rugi ON okręt „Sewastopol“ ma 

Śl 11,840 ton, maszyny 0 sile 
Oni, 4 działa 305 centimetrowe, 12 
i centim, i 38 mniejszych. Załoga 

a 651 ludzi. 

n dzy ANN krążownik _ „Diana“ ma 
lada 1Y o sile 12.129 koni. Artylerya jego 

lał 1-5 Aa h % a 15 centimentrowych, 24 

i 8 dział 375 ctm. 
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Operacye na lądzie. 


kry” dzia O wYch raportów okazuje się, że 
taani. atari wojennych obu armii został 
Sty w ostatnich dniach w okolice 
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kga UTSy i an] 7 
He ś kieta tygodnika „Woche“ — „Anan- 
Wwośąj © 1 repertuar teatrów warszawskich — 
tie tin Scen paryskich — Śmierć Jakóba de 
~ p 180 ostatnie dzieło — Teatr w Berli- 
iepowodzenie Bilsego — premiery „Ma- 
łego Teatru*. 
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u Stato się zwyczajem nie tylko u nas, 
l ogr M świecie cywilizowanym, że ile- 

Ar yst ‘Ony zostanie rezultat literackiego 
gta sj Enego konkursu, Zawsze TOZpO- 
dziełom nagrodzony 
czasie p. Rabski, jeżeli 
omawiania konkursu 
. Objawy te, 
ZA każdym 
Su KA Ni pamiętam 

Z którego wyników byłaby zađo- 
jka i publiczność. Ten cały apa- 
wawczy, posiedzenia sędziów, 
czekanie na ogłoszenie ich wy- 
e pewne uszanowanie, z jakiem 
tem Na zwycięzców, sprawiają, Że 
uny w laureatach, jeżeli nie geniu- 
Eoo talenty twórcze, prze- 

silnie do słuchacza lub widza. 
wię Publiczne autorowi, który zjawi się na 

canem, w wieńcu laurowym na 
UA] mszczą się na nim nielito- 
nik chocia zi! ażh wód, a talent jego, dorobek pra- 
wzęjić: Pod Y naprawdę artystycznej, rnaleje, 
Poglfdny, x Wewa sądów krytycznych, bez- 

Ina y i często — niesprawiedliwych. Za- 
o tem, kto właściwie bierze udział 
„znane wielkości, które uto- 
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Bla. sceny, muzea i ga- 
a nich utworem. O nagrodę, 
śliwy traf, wydobywający jakieś 
© auf jstło dzienne, ubiegają się prze- 
huczy młodzi, nieznani, zmuszający 
sią WCów lit ludzi, wybranych z pośród 
W taj i f eratury, czy sztuki, do zajęcia 
kpl Sposó goscia A chociażby wyłowiono 
lepp oW ów A b jedną tylko perłę na sto kon- 
bym, a ostaną one zawsze jedynie naj- 

jącym Jracyonalniejszym środkiem, po- 
Niewyrobione jeszcze talenty do 
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miejscowości Kaiping, Dasziczao i Hajezeng; 
tutaj bowiem skoncentrowały się znaczniej- 
sze siły obu armii. Dasziezao jest punktem 
węzłowym kolei żelaznych mandźurskich; 
niedaleko od niego w kierunku północnym 
znajdują się główne pozycye rossyjskie: Haj- 
czeng i Laojan. Na wschód od linii kolejo- 
wej Wafanhon - Kaiping leży kraj górzysty 
z lieznemi przełęczami. W prostej linii na 
wschód od Kaipingu znajdsje się, w odle- 
głości 81 wiorst, miejscowość Siujan, od 
10 b. m. obsadzona znacznemi siłami japoń- 
skiemi, które od kilku już dni posuwaly się 
ciągle w kierunku północno - zachodnim ku 
Dasziczao i Hajezengowi. W tę samą stronę 
kierowały się też z dwóch stron siły ros- 
syjskie. Z południa dążył w tym kierunku 
generał Stackelberg po bitwie pod Wafan- 
hou; z północy zbliżały się znaczniejsze od- 
działy arinii gen. Kuropatkina, który sam 
objął dowództwo, przenosząc główną kwaterę 
do Hajezengu. Armia japońska posuwała się 
trzema kolumnami. 

Ze wszystkich tych wiadomości można 
wyciągnąć wniosek, że w miejseu tem, po 
szeregu drobnych potyczek, jakie toczyły się 
między strażami przedniemi, przyjdzie do 
walnego starcia obu armii. 

Z Londynu donoszą: Cała prasa tutej- 
sza przypuszcza zgodnie, na podstawie otrzy- 
manych informacyj, że już w najbliższych 
dniach zajdą na polu walki ważne a może 
i rozstrzygające starcia. Nadchodzące obecnie 
bardzo skąpo wieści stwierdzają tylko to, że 
wszystkie trzy urmie japońskie zdążają ener- 
gicznie do wspólnego, na razie wprawdzie 
Jeszcze nieznanego celu. 

Korespondent Morning Post w depeszy, 
która przeszła przez cenzurę japońską, do- 
nosi tylko, że zbliża się chwila rozstrzyga- 
jąca Korespondent Timesa telegrafuje, że 
po stronie japońskiej podjęto operacye za- 
ezepne na całej linii. 

Wedle depeszy z Ozifu do Morning 
Post, dwie dywizye . japońskie dotarły już do 
Liaojangu i że bonia tam każdej ehwili 
ataku tych dywizyj na to miasto. 

"W berlińskich kołach uważają położę 
nie armii rossyjskiej na dalekim Wschodzie 
za krytyczne i wyrażają przekonanie, że 
Kuropatkin popełnił wielki błąd, puszezająe 
się z wojskami swemi w drogę ku Portowi 
Arthura, w zamiarze przyniesienia mu od- 
sieczy. Przedsięwzięcie takie byloby miało 
jedynie wówczas pewne widoki powodzenia, 


gdyby warunki marszu nie były tak utru- 
dnione, t. j. gdyby drogi były wygodne i 
dobre, gdyż w takim razie Kuropatkin byłby 
mógł szybkim marszem uprzedzić połączenie 
się "dwu arm i japońskich, a tem samem za- 
atakować każdą z nich pojedynczo i ewen- 
tnalnie pobić. 
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(Depesze otrzymane w ciągu dnia wczoraj- 
szego i dzisiaj w nocy). 


Petersburg. Specyalny korespondent 
Birż. Wiedomostt telegrafuje z Liaojangu : 
Doia 28 b. m. zmusiły wojska, zostające pod 
komendą generała Miszczenki, siły zbrojne 
generała Kurokiego do odwrotu. Dziś wszy- 
stko spokojnie. Kaiczu znajduje się w na- 
szych rękach. 

Panuje straszny upał. Termometer wska- 
zuje 32% w cieniu. 

Genera! Gerngross przebywa mimo ra- 
ny odniesionej pod. Wafanku w szeregach. 
Korespondent podnosi, że bitwa pod "Wa- 
fanku w dniu 15 b. m. powinna się była 
skoczyć zwy cięztwem Rossyan. Wojska ros- 
syjskie zdobyły już szańce nieprzyjaciela w 
chwili, gdy nadszedł rozkaz do odwrotu. 

Dnia 24 b. m, był korespondent w 
Kajczu świadkiem świetnego czynu kozaków 
pod wodzą generała Samsonowa. Kozacy 
mieli się zbliżyć niepostrzeżenie do koni 
dwu japońskich szwadronów i zdobyli z nich 
30, a resztę wystrzełali. 

Petersburg. Ross. Ag. tel. donosi z 
Liaojanu, że przybywają tum bez przerwy 
wojska. Postawa żolnierzy jest wyborna. 

Petersburg. General- porucznik Sa- 
charow doniósł telegraficznie pod dniem 25 
czerwca do bę generalnego : 

Od 28 b. rano kontynuują Japoń- 
czycy marsz na owe Konnica posuwa 
się trzema grupami po 4 do 5 szwadronów, 
przodeni, potem idzie piechota. 

Do 24 b. m. godziny | po południu 
nie wyruszył nieprzyjaciel na Haiczou. 

Dnia 21 czerwca zauważyliśmy ruch 
nieprzyjaciela z Khanzan (na drodze Siujan- 
Iaiczou) wzdłuż górskiej drogi, prowadzą- 
cej na pólnoc na Siahot. 

Dnia 22 b. m. obsadzili Japończycy 
Sianiao, musieli jednak wieczorem ustąpić 
przed oddziałem naszej przedniej straży 

Nieprzyjaciel zgromadził w Madiavia- 
za 5 bataliony z 6 działami i 4 szwadrony, 
zaatakował sotnię kozaków koło Siandiou i 
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do pracy wdzięcznej i zaslugującej na po- 
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parcie. A tego poparcia odmawia właśnie 
publiczność, żądająca od każdego nagrodzo | 
nego dzieła znamion — arcydzieła i zwała- 
jaca całą winę za zawód, nieraz zupełnie nie- 
usprawiedliwiony, na sędziów konkursowych, 
którzy wybierają z danego materyału utwory 
najodpowiedniejsze, mówiące o pewnym ta- 
lencie (a wiec nie o geniuszu) ich autorów. 


Sprawa żywotności konkursów, wzglę- 
dnie ich bezcelowości powraca ciągle na 
szpalty dzienników. Berliński tygodnik die 
Woche rozpisał ankietę, zmierzająca do Wy- 
świetlenia tego pytania, rezultat | jej był jednak 
bardzo nie wielki i nie przyczynił się w ni- 
czem do rozstrzygnięcia spornych zdaj, cho- 
ciaż w ankiecie brali udział niemal wszyscy wy- 
bitniejsi literaci, poeci rzebiarze i malarze nie- 
mieccy. Na razie zostaje więc wszystko po daw- 
nemu. I po dawnemu spogląda się z niedowie- 
rzeniem na wyniki konkursów, nie  wglądając W 
ieh rzeczywiste stanowisko, a nie dzieje się to 
tylko u nas, lecz wszędzie. Grano np. w Warsza- 
wie „Ananke“ Mieczysława Hertza, baśń dra- 
matyczną, nagrodzoną na konkursie imienia 
Henryka Sienkiewicza... „i spotkał ją los, który 
można było z góry przewidzieć. Przepadła. 
Jednym z najważniejszych jej błędów było 
to, że przeszła przez ocenę jurorów. 


Wielkiem powodzeniem cieszyły się tam 
natomiast dwie sztuki z repertuaru teatrów 
paryskich. Rzeczywiście zabawna i dowcipna, 
a o to coraz trudniej, krotochwila Tristana- 
Bernarda p.t. „Sprawa Mathieu“, wyszy- 
dzająca pseudo-sprawiedliwość trybunałów 
francuskich i komedya Alfreda Capusa „Dwie 
szkoly“. (apus jest tak nawskróś bulwaro- 
wym, paryskim komedyopisarzem. że trudno 
go u nas, nad Wisłą, tak cenić i rozumieć, 
jak to czynią od kilku lat jego ziomkowie. 
Po drodze z Paryża do Warszawy, lub Lwowa, 
perły jego dowcipów i subtelności językowych 
tracą swój blask, nie mając już tej olśnie- 
wającej siły jaśnienia... Ale mimo wszystko 
pozostaje on zawsze talentem bogatym, wy- 
twornym, umiejącym ludzi pobudzić do do- 
brego uśmiechu. 

„Sprawa Mathieu“ stała się pożądanym 
nabytkiem na letni sezon, kiedy pragnie się 
bezwiednie, pod wpływem rozleniwiającego 
słońca, zabawy, zdobytej małym trudem. 
Dość powiedzieć, że bohaterem tej kroto- 
chwili jest — kufer Z amerykańskim zatrza- 
skiem i pamiętać o tem, że p. Bernard na- 
pisał już kiedyś „Li anglais tel gu on 
le parle“, aby przyznać słuszność publiez- 
nosci warszawskej, która przyjela bardzo 


*Gazeta Lwowska«, z dnia 28. czerwca 1904. 


życzliwie ten nowy produkt lekkiej Muzy 
sekwańskiej. 

W Paryżu odnoszą zaś przewagę sztuki 
kisieryezne. Lavedan i historyk CZASÓW re- 
wolucyjnyeh Lenótre, napisali dramat p. t. 
„Varennes“, oparty na epizodzie ucieczki 
Ludwika XVI i Maryi Antoniny; a La Mon- 
tansier wypełnia codziennie teatr „Gaitć*. 
Tym razem bohaterką tej sztuki jest kobieta, 
jedna z najbardziej interesujących postaci 
z epoki Wielkiej Rewolucyi. Zycie jej nadaje 
się rzeczywiście do opracowania scenicznego. 
Była wędrowną aktorką, później milionerką. 
Prowadziła teatry nadworne w Wersalu i 
Paryżu, a przez salony jej przeszły wszystkie 
wielkości owych ezasów. Opowiadano, że na 
jednem z przyjęć upaniLa Montansier, 
zawsze jeszcze ładna gospodyni rozmawiała 
długo z generałem Bonaparte, znajdującym 
Się wóczas w kłopotach finansowych. Barras 
powziął ztąd myśl ożenienia ubogiego oficera 
z milionową aktorką, chociaż było to pu- 
bliczną tajemnicą, że sześćdziesiąt pięć wio- 
sen przesunęło się już ponad jej genialną 
głową. Napoleon nie został wprawdzie mę- 
żem La Montansier, lecz zachował o niej 
zawsze życzliwą pamięć, nawet wtedy, gdy 
stanął u szczytu chwały. 

Z komedyj obyczajowych, granych obe- 
cnie w Paryżu, zwrócić należy uwagę na 
„LEsbrouffe* A. Hermanta, uznaną za 
najlepsze dzieło tego autora, który poruszył 
znów mętną falę życiaj wielkoświatowego i 
wyłowił zniej doskonale uchwycony typ ry- 
cerza przemysłu, uprawiającego szantaż dzien- 
nikarski z powodzeniem, jakie mu dają szczę- 
ście do kobiet i wiara we własne siły. 

W „Komedyi francuskiej“ przypomniał 
się znów Prevost, występujący po raz pierw- 
szy w roli pisarza dramatycznego, jako autor 

„La plus faible“. Gładka budowa. bły- 
skotliwy dyalog i sympatyczny temat, utrwa- 
liły sukces tej sztuki, który zachęci zapewne 
Prevosta do dalszej pracy dla seeny. 

Równem uznanien cieszył się utwór 
Jakóba de Lorrain „Don Quichotte“ 
wystawiony niedawno w teatrze Wiktora 
Hugo. Lorrain należał do ciekawych osobi 
stości. Był poetą, powieściopisarzem, dra- 
maturgiem — i szewcem. Ogiosił drukiem 
cały szereg powieści, próbował szczęścia w 
dziennikarstwie, nigdzie jednak nie mógł 
uchwycić bodaj „jednego promienia szczęścia, 
które tylu mniej utalentowanym stale przy- 
świecało. Wytoczono mu wreszcie proces o 
jakiś paszkwil, a zniechęcony tem poeta zła- 
mal niewdzięczne pióro i jął się kopyta! 
Przeniósł się na prowincyę i tam otworzył 
warsztat szewski. Wolne chwile poświecal 
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zajął „cZarną górę“ na pólnoe od Siandiou 
i wąwóz. Wojsko nasze zgromadziliśmy na 
wyżynach Siahotanu. Przyszło do walki. Nie- 
przyjaciel cofnął się. Po naszej stronie bylo 
4 oficerów rannych, 7 żołnierzy zabitych, 
14 rannych, | zaginiony. 

Raport Sacharowa zapisuje dalej sze- 
reg drobnych potyczek. 

Londyn. Podług doniesień z Qzifu, 
admirał Withôft, opuszczając z Ilota swoją 
Port Arthura, miał zamiar przebić się przez 
linię okrętów nieprzyjacielskich i połączyć 
się następnie z ilotą wladywostoeką. Jak bo- 
wiem dowiedziano się z ust pewnego wzię- 
tego do niewoli oficera rossyjskiego, w Por- 
cie Arthura nie wiedziano nie o tem, że 
illota władywostocka powróciła już do Wła 
dywostoku, leez sądzono, że krąży ona cią- 
gle na wodach Morza Żółtego. 

Gdy tiota japońska spostrzegła wyjazd 
okrętów rossyjskich, cofnęła się z zajmowa- 
nych poprzednio stanowisk i przeczekawszy 
tam do nocy. wykonała w stosownej chwili 
atak na okręty rossyjskie za pomocą torpe- 
dowców. 

Loodyn. Z Tokio donoszą, że komen- 
dẹ nad armią japońską pod Portem Arthu- 
ra objął generał Idildi. Według jego planu. 
główny atak na twierdzę wykonany ma być 
z końcem bieżącego miesiąca. 

Londyn. Daily Express donosi z Uzi- 
fu, że a” brygada pod dowództwem 
generala Kondrateńki, wysłana celem wzmo- 
enienia oddziału Staekelberga, już się z nim 
połączyła, przez co Rossyanie uzyskali do- 
brą pozycję nad koleją i umośliwiłi sobie 
odwrót. Przypuszezają, że odwrót ten odbył 
się w zupełnym porządku. 


* * 
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Petersburg. Car nadał w. księciu Cy- 
rylowi za jego pełne poświęcenia zachowa- 
nie się w Vorecie A.thura w dniu 13 kwie- 
tnia zlotą szablę z napisem „Za męstwo”, 
Takie samo odznaczenie otrzymał komendant 

„Petropawłowska* Jakowlew, a admirał Jes- 
sen za zatopienie „Kinszumaruć wielką wstę- 
gę orderu św. Stanisława z mieczami, a ka- 
pitan Iwanow krzyż orderu Jerzego. 


Jeńcy R ARYJSCY w Japonii. 


Japoński dziennik Hoszi Szimbun po- 
owo. Jou" oai 2 0 interesujące wiadomości o rossyjskich 


jednak literaturze i napisał „Don Qui- 
chotta*, który przyjęty został. nadspodzie- 
wanie przez dyrekcyę teatru. Lorrain nie 
chciał wierzyć własnemu szczęściu. I nie 
długo się niem cieszył. Uśmiech Fortuny go 
zabił. Umarł w kilka dni po premierze, po- 
witanej nader życzliwie przez wszystkich... 
W Berlinie panuje obeenie niepodziel- 
.... Lessing, Goethe i Sehiller. Grają „Intry- 
= i miłosć“, „Goetza von. Berlichingen“ i 
„Natana mędrca, jak za dawnych, dobrych 
czasów. I ta tęsknota za poezyą życia, prze- 
mawiającą słodko do znużonych dusz ze sceny, 
tęsknota za lepszą cząstką ducha ludzkiego 
przejawiającą się o wiele silniej tam, gdzie 
przeżywający się już realizm, karmi teatralną 
publiczność ponurą strawą dramatów Gor- 
kiego, Hauptinana (Roża Berndt) Langena it.d. 
Do "rzędu autorów niemieckich ubiegających 
się nadaremnie o laury seeniezne, przystąpił 
głośny porucznik Bilse, który opuściwszy 
wojskowe więzienie wystawił dramat p. t. 
„Wahrheit“. Zdawało mu się, że wy- 
wlókłszy nowy skandal ze sfer arystokra- 
tyeznych, tak jak to uczynił w „Małym gar- 
nizonie* z armią, zdobędzie odrazu powodze- 
nie. Tymczasem się zawiódł. Sama atmosfera 
sensacyi i nagromadzenie drastycznych SZeze- 
golów, nie zastąpią talentu. A tego nie ina 
p. Bielse. Nie miał go także wówczas, gdy 
pisał swoją powieść, która jest zlepkiem fo- 
tograficznych zdjęć z faktów i wrażeń prze- 
żytych, powiązanych nieudolnie w całość, 
zawdzięczającą rozgłos — tylko skandałowi. 
Szczęśliwszym od niego był J. Bier- 
baum, jako autor historycznego dramatu p. t. 
„»tełla und Antonio*. Osnuł go na tle 
znanej z dziejów literatury postaci Jana 
Chrystyana Giinthera, wyuzdanego poety- 
halaki, zmarłego w dwudziestym ósmym roku 
życia. "W dramacie Bierbauma występuje w 
roli kierownika wędrownej trupy, przybyłej 
na magnacki zamek na Szlązku, aby uświetnić 
zaręczyny hrabianki. W scenach malowni- 
czych i pełnych werwy kreśli autor jeden 
z romantycznych epizodów burzliwych dni 
Gfnthera, dając wyborną charakterystykę 
ówczesnej epoki obyczajów, nie grzeszących 
anielskością. Tylko zakończenie psuje dobre 
wrażenie. Jest melodramatyczne i sztuczne. 
Pewne zaciekawienie budzi w Berlinie 
zapowiedź nowego dramatu Gorkiego „Som- 
mergiiste* i wystawienie Hejermannsa „lihet- 
ta“ w „Małym Teatrze“, który powołał ma- 
alsera, oraz rzeżbia- 
pracowania projektów deko- 
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żołnierzach, wziętych do niewoli w bitwie 
nad Jalu. Pierwszy transport nadszedł 14 
maja do portu Modżi parowcem „Colombo“; 
przewieziono ich natychmiast koleją dalej, 
do Takahama, gdzie znajduje się wielki szpi- 
tal. Pierwszy transport stanowiło 16 ofice- 
rów, z tego 9 rannych i 486 żołnierzy (285 
rannych); drugim transportem nadeszło oko- 
ło 800, z tego 170 rannych. Nie poddali się 
oni na polu bitwy, lecz zostali znalezieni w 
kryjówkach po chatach okolicznych. Ofice- 
rowie rossyjscy zachowywali się zupełnie 
spokojnie, natomiast szeregowcy początkowo 
byli pewni, że za chwilę Japończycy pouci- 
nają im głowy. Oficerowie, ubrani porzą- 
dnie, w czyste mundury, wyglądali na osła- 
bionych i wygłodniałych. Istotnie mają nie- 
zwykle dobry apetyt; whisky dostają tyle, 
ile zapragną. Pomiędzy oficerami znajdował 
się lekarz, nie będący Rossyaninem ; pozwo- 
lono mu zająć się chorymi. Oficerowie ci o- 
powiadali, że nad rzeką Jalu stały wyboro- 
we oddziały rossyjskie i dlatego stawiały 
tak strasznie zacięty opór. Jeden z kapita- 
nów miał przy sobie w chwili ujęcia list, 
pisany do rodziców już po rozsstrzygnięciu 
bitwy. Wymienia on trzy powody zwycię- 
stwa japońskiego: przewagę artyleryi japoń- 
skiej, niedostateczną oryentacyę sztabu ros- 
syjskiego i niezgodę między oficerami ros- 
syjskimi. Z jego kompanii dwie trzecie lu- 
dzi padło trupem. Z pozostałymi udało mu 
się umknąć z pola bitwy. 


Szpiegostwo japońskie. 
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Organ rossyjskiego ministerstwa wojny 
Russkij Inwalid, opisując walki pod Wafan- 
ku, podaje, że niepodobna wyobrazić sobie, 
jak wydoskonalonym jest system szpiegow- 
ski u Japończyków. Największe usługi od- 
dają im Chińczycy, którzy sygnalizowali im 
wszystkie pozycye i siły wojsk rossyjskich. 
Dzięki temu, Japończycy mogli ostrzeliwać 
pod Wafanku ukryte działa rossyjskie, a 
nadto, w ostatniej chwili zmienili plan bi- 
twy, odpowiednio do ruchów rossyjskich. Ja- 
pończycy używają Chińczyków także przy 
przeprowadzaniu swoich planów strategicz- 
nych, rozszerzając przez nich rozmyślnie 
fałszywe wiadomości, wprowadzające w błąd 
nieprzyjaciela. Tak naprzykład rozpuścili po- 
głoskę, że Japończycy ponieśli pod Portem 
Arthura olbrzymie straty. Na podstawie tego 
sztab generalny rossyjski uznał za niepo- 
trzebne dodać generałowi Stackelbergowi 
posiłki, a generał został w skutek tego po- 
konany. 


Gazeta z placu boju. 


W Liaojangu za zezwoleniem generała 
Kuropatkina wychodzi gazeta Wiestnik Man- 
dżurskoi armii, celem podawania wojskom 
rzeczywistych a szybkich informacyi, a za- 
pobiegania rozszerzaniu się fałszywych po- 
głosek o rozwoju akcyi wojennej. Gazetę 
rozsyła się do wszystkich oddziałów pocztą 
polową albo lotną. Drukarnia i kantor mie- 
szczą się i pracują w wagonach i będą prze- 
nosiły się razem z armią. Wiestnik wycho- 
dzi trzy razy na tydzień. Wspólpracowni- 
kami są oficerowie armii i korespondent 
z ostatniej wojny z Chinami, Janczewiecki. 


KRONIKA 


Lwów, 27 czerwca. 


— JE. ks. Arcybiskup Bilczewski 
udzielać będzie w kościele katedralnym we śro- 
dę, dnia 29 b. m., święceń kapłańskich podczas 
pontyfikalnej Mszy św., którą odprawi o godzi- 
nie 9. Kazanie zastosowane do okoliczności, wy- 
głosi w czasie sumy ks. Stanisław Sopuch, 
T.J. 

— Prezydent miasta dr. Małachow- 
ski powrócił do Lwowa i objął urzędowanie. 

— Ze.i k. armii. Podpułkownik Bo- 
lesław Komarnicki z 7 p. uł. przeniesiony w stan 
spoczynku; starszy lekarz sztabowy I kl. dx. Aloizy 
Brutmann, szef sanitarny I korpusu, przeniesiony 
w stan spoczynku. Szefem sanitarnym I korpusu 
mianowany starszy lekarz sztabowy I klasy dr. 
Aloizy Ozernovieky, komendant szpitala wojsko- 
wego nr. 15 w Krakowie, a komendantem tego 
szpitala mianowany starszy lekarz sztabowy II kl. 
dr. Andrzej Thurnwald z Wiednia. Rotmistrz 
Aleksander Kościcki we Lwowie otrzymał przy 
sposobności przeniesienia go w stan spoczynku 
charakter majora ad honores. 


— Posiedzenie Izby handlowej i prze- 
mysłowej odbędzie się dziś, w poniedziałek o 
godzinie 6 wieczorem. 

— Na placu powystawowym odbył się 
wczoraj po południu pod protektoratem Pani Na- 
miestnikowej Krystyny hr. Potockiej wielki festyn 
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żyły się produkcye trzech orkiesti i chórów: aka- 
demickiego, chłopców i dziewcząt miejskiego Za- 
kładu sierót, szkół wydziałowych im. Kordeckie- 
go i św. Antoniego, oraz ćwiczenia gimnasty- 
czne młodzieży szkolnej lancami i maczugami, 
koło szczęścia, tombola i t. p. Bardzo pięknie 
wypadł rówńież wielki historyczny pochód jubi- 
leuszowy, ilustrujący w dziewięciu żywych ebra- 
zach zatrudnienia codzienne dziatwy bawiącej na 
kolonii Źabiem, Zełemiance i Hucie korostowskiej. 

Na festynie zgromadziły się tłamy publi- 
czności, jest więc nadzieja, że dochód z niego 
przeznaczony w części na kolonię w Hucie koro- 
stowskiej a częściowo na internat im. ks. Grze- 
gorza Piramowicza, będzie pokaźny. 

-— Nadzwyczajne posiedzenie Rady 
miejskiej odbędzie się dziś, w poniedziałek, ewen- 
tualnie i jutro, we wtorek, każdym razem 0 go- 
dzinie 6 wieczorem. 

Na porządku dziennym: Sprawa wykupna 
tramwayu konnego. 

— Pielgrzymka do Kochawiny. 
Wczoraj po godzinie 6 rano wyjechała z głó- 
wnego dworca kolejowego pielgrzymka do Ke- 
chawiny, w której wzięło udział około 6000 
osób. Pielgrzymkę prowadził JE. ka. Arcybiskup 
dr. Bilczewski. 

— W wielkiej sali ratuszowej od- 
był się wczoraj dalszy ciąg wiecu obywatelskie- 
go, przy licznym współudziale reprezentantów 
z rozmaitych sfer naszego miasta. Po zagajeniu 
zgromadzenia przez p. Bronisława Laskowni- 
ckiego, wybrano przewodniczącym wiecu p. Ale- 
ksandra Lewickiego, poczeim radny miejski p 
Hudec w dłuższem przemówieniu omawiał sto- 
sunki drożyźniane w mieście Lwowie i środki, 
jakie przedsięwziąćby należało, by zapobiedz 
wzmaganiu się dreżyzny. Ostatecznie postawił 
mowca rezolucyę, która wyraża żądanie zmiany 
ordynacyi wyborczej do ciał gminnych, Sejmu 
i Rady państwa. Na temat stosunków droży- 
Źnianych we Lwowie, przemawiało jeszcze kilku 
mowców, poezem uchwalono rezolucyę p. Hudeca. 


— Towarzystwo wzajemnej po- 
mocy urzędników i sług gminy m. 
Lwowa odbyło wczoraj doroczne walne zgro- 
madzenie pod przewodnictwem swego prezesa, 
starszego radcy p. Strzelbickiego. Po udzieleniu 
zarządowi absolutoryum z rachunków, uehwa- 
lono nie przychylić się do żądania prezydyum 
magistratu, ażeby zarząd udzielił prezydyam wy- 
kazu dłużników Towarzystwa. Na zapomogi dla 
wdów i sierót przyjęto na rok bieżący kredyt 
w kwocie 1200 koron. 

W końcu dokonano wyborów uzupełnia- 
jących. Zastępcą prezesa wybrano p. Wiktora 
Chrzanowskiego a czionkami wydziału pp.: Jó- 
zefa Kropińskiego, Władysława Kuczkowskiego, 
Jana Soleskiego i Antoniego Tarnawieckiego. 
Do komisyi rewizyjnej weszli pp.: W. Balawel 
der, M. Bratkowski i L. Uszyński. 

W roku ubiegłym liczyło Towarzystwo 
członków 194; dochodu było 119826 koron 91 
hal, rozchodu 115872 koron 97 hal., majątek 
Tow. wynosi 53.269 koron ? hal. 

-— Wycieczkę naukową do rzeźni miej- 
skiej odbyli w sobotę po południu uczniowie niż- 
szoj Szkoły rolniczej w Dublanach pod przewo- 
dniectwem dyrektora p. Kaweckiego. Uczestników 

| wycieczki oprowadzał po rzeźni dyrektor Gottlieb, 

pouczając zwiedzających w przygodnym wykła- 
dzie o wpływie większych zakładów rzeźnianych 
Ę podniesienie się hodowli bydła. 

— Stowarzyszenie kupców i mło- 
dzieży handlowej na odbytem w sobotę wieczo- 
rem nadzwyczajnem walnem zgromadzeniu uchwa- 
liło zmienić regulamin funduszu zapomogowego 
w ten sposób, że świadczenia członkom udziełane 
będą odiąd w stosunku do lat należenia do To- 
| warzystwa. 


— Zjazd Ligi pomocy przemysło- 
wej. Jak donieśliśmy, urządzony zestanie w dniu 
2 lipca b. r. pociąg specyalny z Kiakowa do 

| Lwowa. Pociąg ten wyruszy z Krakowa około 
| godziny 9. Tarnowa ogodz. 11 min. 32, Dębicy 
o godz, 12 min. 20, Rzeszowa o godz. 2 min. 
10, we Lwowie stanie o godz. 6 min. 39 wie- 
czorem. W Tarnowie, Dębicy i Przemyślu będzie 
połączenie z bocznymi liniami. Obecnie otrzymu- 
jemy z komitetu zjazdowego uwiadomienie, że 
legitymacyj udzielać będzie oprócz Towarzystw 
; pomocy przemysłowej i agencyj podanych poprze- 
dnio, drukarnia p. Styfiego w Przemyślu i tra- 
fika specyalnych tytoniów p. Berty Rager w Ja- 
rosławiu. Karty jazdy sprzedawane będą w ka- 
jsach kolejowych zarówno dla członków, jak i 
nieczłonków Towarzystwa pomocy przemysłowej. 
| Na głównym dworcu utworzone zostanie 
w czasie przyjazdu pociągów specyalnych biuro 
udzielające wszelkich informacyj, złożone z człon- 
ków Koła technickiego pomocy przemysłowej. To 
Koło również podejmuje się oprowadzania ucze- 
stników Zjazdu po lwowskich zakładach fabry- 
cznych. 
Lwowska „Pomoc przemysłowa“ zwołuje 
E wtorek, 28 b. m, o godzinie 8 wieczorem 
l 


do pawilonu akcyjnych browarów lwowskich 

| walne zgromadzenie swych członków i zaprasza 
na nie celem ułożenia programu uroczystego po- 
' chodu przewodniczących wszystkich korporacyj i 
i Towarzystw „Skały“ i „Gwiazdy*. 
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gimnastycznych wzięło udział 520 chłopców i60 | dr. Tadeusza Troskolańskiego. 


dziewcząt. 

— Brutalność. Na karuzelu nieja- 
kiego Michalsky' ego, ustawionym na placu po- 
wystawowym, dzieją się od kilku dni sceny, których 
epilogiem — musi być chyba odebranie właścielo- 
wi karuzelu koncesyi. Oto, jak nas informują osoby 
zasługujące na wiarę, służba owego właściciela 
karuzelu, w przystępie dobrego humoru, wyrzu- 
ca podczas ruchu siedzące w karuzelu małe 
dzieci, które upadłszy na ziemię, doznają zna- 
czniejszych potłuczeń. Wczoraj n p. jeden z dra- 
bów wyrzucił w podobny sposób 4-tetniego syn- 
ka p. L. 

A Zmikła bez śladu. Dwunastoletnia 
Apolonia Horowska, wydaliwszy się jeszcze przed 
dwoma tygodniami z domu swej matki, zamie- 
szkałej przy ul. Szymonowicza 2, znikła od tego 
czasu bez śladu. 

Horowska jest niskiego wzrostu, szczupła 
blondynka o niebieskich oczach, ubrana była w 
granatową sukienkę i taką samą bluzkę w zie- 
lone kratki. 

A Porzucenie dziecka. Włościanin 
ze Starego Siola, Andruch Kapura, przybywszy 
wczoraj wozem do Lwowa z 7-letnim swym pa- 
sierbem Michałem Orotniakiem, pozostawił chłep- 
ca w ulicy Gródeckiej, sam zaś powrócił do domu. 
Chłopcem zaopiekował się na razie komisaryat 
II dzielnicy. 

A Kronika policyjna. W cerkwi 00. 
Bazylianów przy ul. Żółkiewskiej przytrzymano 
wczoraj 14-letniego Bronisława Czarneckiego, no- 
towanego złodzieja, na kradzieży chustki z kwotą 
8 K. 42 h., modlącej się tam Tekli Femiak. 
Czarneckiego osadzono na razie w aresztach po- 
licyjnych. 

Z zamkniętego mieszkania p. O. G., przy 
ul. Panieńskiej 22, skradziono wczoraj w połu 
dnie, po otwarciu drzwi dobranym kluczem, sre- 
bro stołowe, wartości 150 K. 

Dwóch niebezpiecznych złodziei, Karola 
Wilka i Henryka SŚmarzewskiego, przytrzymano 
wczoraj w chwili, gdy usiłowali dostać się do 
mieszkania jednego z lokatorów realności przy 
ul. Piastów 7. 

Ze strychu realności przy ul. Gosiewskiego 
l. I skradziono znaczniejszą ilość garderoby i 
bielizny. 

— Zmarli w ostatnich dniach: we Wrza- 
wach, ks. Jan Stępień, miejscowy proboszcz, w 
75 roku życia. 

We Lwowie, Franciszka z Blażków Kwiat- 
kiewiczowa, matka artysty teatru miejskiego, w 
60 roku życia; — Zofia Leszczyńska, w 70 roku 
życia, — Marya z Gałązków Wilchelm, w 26 
roku życia; — Bronisława z Klierleinów Gersl- 
czykowa, żona starszego radcy leśnictwa, w 59 
ruku życia; — Marya Mazur, żona sierżanta 
straży cgniowej; — Wojciech Maison, buchalter, 
w 29 roku życia. 

W Szczyrzycu w Konwencie 00. Cystersów, 
ks. Bernard Rudnik, w 43 roku życia. 

W Udyczu, w gub. kijowskiej, Józef Leon 
Podoski, w 6% roku życia. 

W Tarnawce, Marya Charchalis, nauczy- 
cielka tamtejs.a, w 24 roku życia. 

— Wycieczka włościańska z powiatów 
husiatyńskiego i borszezowskiego, w liczbie prze- 
szło 800 osób, przybędzie w dniu 29 b. m. do 
Krakowa. 

W dniu 1 lipca b.r. bawić będzie w Kra- 
kowie wyciećzka dzieci szkolnych z Jeleśnej, po- 
wiatu Żywieckiego, a dnia 3 lipca wycieczka 
dzieci szkolnych z Kańczugi, powiatu jarosław- 
skiego. 

— Pierwsza wystawa wyrobów polskiej 
pracowni zabawek klockowych, założonej przez 
komitet pań w Krakowie, a prowadzonej pod 
kierunkiem p. Z. Janikowskiego, otwartą została 
w sobotę w Krakowie w domu przy ul. Garbar- 
skiej 1. 

— Zbiegłego przed kilku dniami z wię- 
zienia śledczego sądu powiatowego w Buczaczu, 
niebezpiecznego rzezimieszka Lasotę, schwytała 
onegdaj żandarmerya na stacyi kolejowej w Py- 
szkowcach. 

— Wyznanie na łożu śmiertelnem. 
Z Grazu telegrafują nam: W tutejszym szpitalu 
w piątek wieczorem robotnik rymarski Karol 
Kohl zeznał przed śmiercią, że w czerwcu 1901 
w towarzystwie niejakiego Aloizego Bratschka, 
pomocnika ślusarskiego, na drodze do San Gallen 
zamordowali i obrabowali pewnego cudzoziemca 
podróżnego, któremu nieśłi pakunki. Władze wy- 
szukały i aresztowały Bratschka, który zaprze- 
cza, jakoby był winny. 


Notatki Hierdcko-arlystycZne. 


Przewodnik naukowy i literacki, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, wy- 
szedł za miesiąc czerwiec i zawiera: I. „Galicyj- 
ski Sejm Stanowy (1817—1845), przez dr. 
Bronisława Łozińskiego. U. „Św. Stani- 
sław biskup i jego zatarg z królem Bolesławem 
Smiałym*, napisał dr. Kazimierz Szkaradek 


| — Popis uczniów Tow. gimnastycznego | Krotoski. — II. „Andrzej Radwan Zebrzydowski, 
jubileuszowy z powodu 20 rocznicy założenia ` „Sokół“ odbył się w sobotę po południu na boisku | biskup krakowski (f 1560),* monografia histo- 
kolonii w Hucie korostowskiej. Na program zło- ` sokolem przy ul. Cetnerowskiej. W ćwiczeniach ' ryczna. Tomu drugiego część pierwsza, przez 
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— A pi 
łowieckie w Polsce w wiekach gredn CH et 
Tadeusza Mańkowskiego. — V. „Bob aptit 
nicki od wyprawy Cecorskiej do OSK Mado 
hryńskich“, napisał Fr. Rawita- 00 wet dhig 
VI. „Młoda Chorwacya“, kilka ai gad, War 
czesnych pisarzy chorwackich, ucz g 409 
Stanisław Grabowski. — VII. „Arem I ah po 
starosądeckiego w XVI. i XVIL vi „M tranu 
ks. Jana Sygańskiego, T. J. — Te Milou 
lanea“. — Próby ankiety z roku 1 pturh 
wie badań nad historą krajową, IM" iya 
tystyką i folklorystyką b. Księstwa | Ofiara 
skiego, przez Aleksandra Kraushare. 2 kig 
nika literacka, przez dr. W. P. długi 

= *mu 
_ me 
Występy Kazimierza Kan ró 
go w Warszawie. W Warszaw | pa digs 
cnie p. Kamiński na gościnnych w? 7 a b, D 
proszony przez dyrekcyę teatru Roz jati) A tocki 
tysta przedstawił się publicaności a ga, : 
pierw jako Alfred Kalina w „Drama gd r 
Kaweckiego. Na pierwszy ogień Y ano A przez 
sztukę, przyjętą w swoim czasie 5% ie 09 ni 
czliwie, a wznowioną umyślnie dla i A : 
Mimo tych wszystkich przeszkód, arty? „e korg 
nawcy głównej roli zwyciężył, a choai gren i trne 
jednal publiczności warszawskiej 7 U ji W Bieg 
Kaweckiego, to jednak zmusił ją 40 >, | 
aktora, który własną intuicyą i talenie gl” e, N 
„sztuczny fabrykat retorty autorskiej Ja Ostap 
pisarza. Po „Dramacie Kaliny“ pry g b. ft 
na „Czerwoną toge“ Brieuxa. Kamini W 
niej rolę Mousona, a jak ją gra i jakie W | 
w Warszawie tą rolą wrażenie, 0 W% gl ”y 3.06 
sprawozdania krytyczne. P. Rabski NAJ gh A itze, 
wielbiciel jego talentu. zarzucił Mu ki sk, tnąc” 
„w grze tej było coś, jakby lubow ję 2oy 
przepychu szczegółów, że chwilami wyw Aj 
takie wrożenie, jakby artysta lękał kę pla 3% 
dokładnie zrozumiemy i w swej ODA ed f 8, aO 
niepotrzebnie subtelne kreski, centki 1 joy NA 
ale ta przesadna troskliwość o jasność toi we] 
tacpi, ta rozrzuiność pomysłowości i, ga” j 
gatej. nie oslabila żywego organizmi ij 4 Ha ) 
zaś przyznaje otwarcie: „widziałem y w nyadi 
kamitych artystów w roli Mousona, są yo 
łem lepszego, niż Kamiński!“ „pol kij, d 
Z uczuciem pewnej ciekawości ady Ogł, i, 
na rezultat jego występów w „Jani? i DA Ę 
Borkmanie*... Borkman w interpret) | M l 
mińskiego nie przyczynił jednak glawf j m 3, k 
artyście. Była to kreacya bardzo Z) a 


mówiono — choćby ze względu na © gb 
W RE nad ibs” 

techniki aktorskiej — ale to nie był 

człowick, nie był Borkman. 


każdym razie jeduomyślny hołd polskie” ful f 
stawicielowi tej roli. „Artysta lwowS e. i 
p. Rabskı — miał wczoraj znowu © się M Wyt 
momenty twórczości, w których doznaje aie ną h 
żenia jakichś nowych, nieznanych objaw t, prz 
aktorskiej“. Przy. I 
2 3 4 Wd  gę Pała 
Nie unoszący się tak latwo sofu goboy 
znawca sceny francuskiej, p. Lorent% MUM Mg 
znaje nawet, że „Kamiński, w roli radyy 
święcił wczoraj szczery tryumf“, stwa p” 
niej postać niezwykle skondensowati * Fas 
i prawdziwą“. l y pota 
Różnimy się nieraz w pogladach pli i tela 
i sympatyach z Warszawą. Tym raze! figl 
ly nas uznanie i podziw dla wielkieg 
naszego artysty. a 4: 
M A 
ag? tieg 
Repertuar teatru miejski NO 3 
we Lwowie. ie kni R 
Dziś, w poniedziałek teatr „oko 14 bgg cie 
We wtorek (nowość) po raz pier” ydy] s d 
nimy*, krotochwila w 3 aktach Dota, A Kip: 
Marsa; — z udziałem pań: Wojnowa ott ky tu 
ekici, Rotterowej, Węgrzynowej, Jan Sb at ky Ury 
Otrembowej, Orczyńskiej, Rybickiej jond gli hiap lz 
skiej, oraz pp.: Feldimana, Ad wentow” g0% | bie 
skiego, Hierowskiego, Jaworskiego, M l Mha, Ô 
szewskiego i innych. s (EG hę o; 
We środę po raz szósty „300 a0} p, gia 
du Miracle), krot:chwila w 3 aktach gl, 
vault i R. Charcey. „gi A 
We czwartek (nowość) po raž r Z 
niiny*, krotochwila w 3 aktach P- do sig 
R. Charcey. lą Riy 
tila 
WU 
5 T Pa . E @ loya f 
Wyścigi konn w 
> Rajpal 
Fe zę 0: 
Kraków, 27 0% M My 
Na tutejszym torze, przy liczny” wyść han 8 
publiczności rozpoczęły się wozora) odo] 1 lo 
konne lwowskiego Towarzystwa "pył pó bięod 
chowu koni. Przebieg wyścigów lą 1 
pujący : | Paal Ry, ko 
I. Bieg z plotami Maida. „py, gy. ~ 
jeżdżą. Nagroda: 800 koron Iwe io l logi > 
koron drugiemu, 150 koron brzed ot 2 | bę 
koron czwartemu koniowi. Meta 9 : htag d, 
metrów. p E a 
Zwyciężyła „Fortuna“ %le* p ~ 


rotm. hr. Merveldta, drugim.byl * 


~le, 

tlet gu. n. p. Bartoscha, trzecią „Rigo“ 
Total; l. p. Zangena. 

R qi. allzator: 19 za 10. 

"tado, Bieg sprzedaży ogierów. Nagroda 

AU <*Wycięzcy 1.500 koron, 200 koron 

sWórtęm, 50 koron trzeciemu, 100 koron 

00 m o niowi. Bieg płaski. Meta około 

kap k »Reporter, “ 3-let. og. gn., 2. „Bå- 

Milgi 5t. og. kaszt. p. Zangena, 3. „Esca- 

Pot t. og. kary por. Friedenlieba. 

gn izator 13 za 10. 

- "leg sprzedażny. Nagroda 1.250 

ch przez Jockey klub dla Austryi, 

my S90 koron zwycięzcy, 200 koron 

muzy: 150 trzeciemu, 100 koron czwar- 

tetté "Wi. Bieg płaski. Meta około 1.600 


keting ta“ 4-let. kl. kaszt. br. Oskara Po- 
qy “izator : 15 za 10. 

r g'88 o złoty puhar, ofiarowany 
k. St, Siemieńskiego nie odbył się, 
Ey Jło mianowanych koni. 

AD op eroda rządowa. Zwycięzcy 1.000 
tiem © koron drugiemu, 150 koron 
gie pla „100 koron czwartemu koniowi. 
2 Ski. Meta około 2.000 m. | 

0 Nas »Liszkać 5 - let. kl. gn. por. Kollera. 
, taszę © Wasze“ 3-let. kl. gn. p. Ostoja- 
z Arita 1690. 8. „Santutza“ 4-let. kl. gn. 
PRowicza. » 

i zy Alizator 12 za 10. 

kę Gal. bieg hodowlany. Nagroda 
Tay z których 3.500 koron zwy- 
ma ky, koron drugiemu, 500 koron 
m, 


cję 
toniowi. Sweepstakes. Meta około 


*004 


dl. | 
i „Dęta; (amelotte* 8-letnia klacz kaszt. 


» lus“ 3_]let. ogier gn. p. Zangena. 
y Mit et. ogier gn. p. Zang 
OT 8-let. kl. gn. p. Ostoja- Osta- 
Tot: 
p prjelizator 12 za 10. | 
Oficerski bieg z przeszkodami. 
agroda 1.500 koron ofiarowa- 
Boon Jockey Club dla Austryi, z któ- 
ĉan, 200 koron zwycięzcy, 300 koron dru- 
4(,, koron trzeciemu koniowi. Meta 
ji 000 m. 
3 r, Do? idictrip“ 5-let. wal. kaszt. 2. 
Reg Korg àr“ 5-let. wał. cgn. p. Bartoscha. 
Sg iey 5-letnia kl. gn. por. hr. W. 


otalizator 20 za 10. 


Tzez 


LOR 


SIAPOJARSTWO 1 HANDE 


k, Dyrekcya kolei państwo- 


~ nem 15 czerwca b. r. otwarto 
emi 
rzy, Dyrekę 


RE 
Warcie kolei Nowy Targ-Sucha 
zny 010 z poleenia Ministerstwa ko- 
Jeh do nieoznaczonego terminu. 


wy, Bug 
Na (Kurs 
lg a 
k A aj 

È ażg AB —' 0 
iiscjaj"lernik 8-93 do 
= 


Apeszt, 27 czerwca. Targ zbożo- 
|; koronach i po 50 klg.). Psze- 
Wlecjeń —*— do —'—. Psze- 
—'—, — Pszenica 

8:94. Żyto na 
do —:—. Żyto na październik 
Owies na 


to 6-69. 
Owies z, 


Ma 5 do 10-55. 
V e pszenicę: mierne. = Chęć ku- 
j NE ne spokoj- 


åm. Gi 

do ię saa towarowa. Cukier surowy loco 
dą, 080 TA do 21:65, Zoco Ołomuniec 20:70 
i BEMA Berno-Wiedeń 20:80 do 2090, 
tą". Kos 17;7000 Aussig 2180 do 21:90. Cu- 
lgy 4 70. 5 ach: prima 72:25 do 72-25, se- 
pny, » do 70:75, Spirytus kontyngen- 
jka: + Wiedeń 47%— do 47:40. Nafta 
ho ika py asio Tryest 10:25 do 10:75, 


w 
Pona), 2roczysta 3975 do 40-85. (eny 


lą, „Ń 

i digg a Woz 
ligg dukto y 
Nią toky 
Wa o 


danie tygodniowe Izby 
Przemysłowej o cenach zboża 
we Lwowie od 17 do 26 czerwca 
r.z opłaty akcyzowej. (Wa- 
tk Pszenica stara 925 do 9 40. 
0 —'—, żyto stare 6 50 do 675, 
—'—, jęczmień browarny 6— 
—' — do ——, owies stary 
<' (Wies nowy — — do — —, 
ed d kukurudza zeszłoro- 
do do 


—— 


—— 


kukurudza 6:— 
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j6:25, proso —— do — —, groch do go- 
towania 7:75 do 8:65, groch pastewny 6— do 
625 soczewica — — do — —, tasola —'— 
do ——, bobik stary 535 do 565, bo- 
bik nowy —— do ——, wyka stara 440 
do 475, wyka nowa —— do ——, koni: 
czyna czerwona nowa — — do —'—, koni- 
czyna biała nowa —— do ——, koniczyna 
szwedzka — — do — —, tymotka — — do 
—'—. anyż rossyjski —* — do—'-—-, anyż płaski 
—*— do —'-—, kminek -—— do —'—, rzepak 
zimowy stary 885 do 910. rzepak zimowy 
nowy —*— do ——. lnianka 8— do 829 
nasienie lnjanne 8— do 625, nasienie 
konopna 750 do 775, chmiel 150'-- 
do 155 —, nowy —— do -———. lój --— 
do —'—, nafta zwykła 16 25do 17:25, nafta 
salonowa 18:— do 19:—, wosk ziemny - 
do —*—, wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—— do ——, skóry surowe —'— do —*—, 


spirytus 10.000 litr-proeentowy, kontyngento- 
wany, beg podatku konsniacyjnego 4435 do 
44:80, ekskoptyngentowany — — do —.—. 


OSTATNIA PUCZTA 


Najj. Pan odbył w sobotę rano po- 
nownie przegląd wojsk, zebranych w obozie 
Bruck nad Litawą, poczem odjechał do Wie- 
dnia. Z dworca kolejowego udał się Monar- 
cha do Schónbrunnu. 

Na propozycyę Ministerstwa sprawie- 
dliwości nadał Najj. Pan assesorom ze sta- 
nu kupieckiego wszystkich trybunałów pierw- 
szej instaneyi jakoteż assesorom sądów gór- 
niczych tytuł radców cesarskich, na czas 
trwania ich urzędowania. 

Najj. Pan postanowieniem z dnia 13 
czerwca zarządził, aby każdoczesnemu rekto- 
rowi Akademii rolniczej (Hochschule fùr Bo- 
denkuitur) przysługiwał na czas trwania 
urzędowania tytuł magnificeneyi. 


W sobotę po poludniu odbył się w 
Wiedniu z wielką okazałością pogrzeb byłe- 
go ministra i prezydenta najwyższego try- 
bunału sądowego i administraecyjnepo dr. 
Stremeyra. Najj. Pan zastępował wielki och- 
mistrz Dworu ks. Montenuovo; w pogrzebie 
wzięli udział Ministrowie dr. Koerber, dr. 
Hartel, dr. Wittek i wiele wybitnych oso- 
bistości. m. 

Wiener. Zig. ogłasza: Ozlonkami przy- 
bocznej Rady ełowej na 38-letni okres urzę- 
dowania zostali mianowani na projsozycyę 
Izb handlowych i przemysłowych pp.: Herz 
Feuerstein, komisyoner i spedytor, członek 
Izby handlowej i przemysłowej w Brodach: 
Samuel Horowitz, radca komercyalny i pre- 
zydent rady nadzorczej I. Galie. Akcyjnego 
Towarzystwa rafineryj spirytusu we Lwo- 
wie; Aygmunt Resch, ezłonek Izby handlo- 
wej i przemysłowej w Krakowie; zastępca- 
mi: Leopold Baczewski we Lwowie, Herman 
Fritsch kupiec w Krakowie, Zygfryd Kar- 
peles, ezłonek Izby handlowej i przemysło- 
wej w Brodach. 


Austro-węgierska konferencya clowa i 
handlowa ukończyła w sobotę obrady, ma- 


jące przygotować rokowania dla odnowienia 


związku cłowogo z Włochami. Dzisiaj udają 
się delegaci Austro-Węgier do Rzymu. 


Przeciw uwolnionym 13 ezlonkom strej- 
kowego komitetu kolejowego wygotowano 
oskarżenie 0 podburzanie zapomocą prasy. 
Senat potwierdził oskarżenie co do 6 czlon- 
ków, 7 zaś uwolnił. Obrońcy wnieśli rekurs. 


Na porządku dziennym obrad dzisiej- 
szego posiedzenia pruskiej Izby deputowa- 
nych znajduje się antipolski projekt ustawy 
osadniczej. Zwolennicy projektu chcą go ko- 
niecznie przeforsować, a dzienniki hakatysty- 
czne wzywają posłów, aby jak najliczniej 
się stawili na obrady w celu przeszkodzenia 
zaniarowi Polaków, centrowców i wolno- 
myślnych odrzucenia projektu. Nie ulega 
wątpliwości, że ponieważ projekt ma za soba 
większość rządową, większość ta go uchwali 
może nawet bez dłuższej dyskusyi, bo zwo- 
Jlennicy projektu postanowili na wszystkie 
wnioski mniejszości odpowiadać wnioskami 
o zamknięcie dyskusyi, 


W Belgradzie obchodził wczoraj w 
obecności dworu i wszystkich ministrów siód- 
my pułk piechoty, którego włascicielem 
jest król Piotr, uroczystość z powodu po- 
wrotu do władzy dynastyi Karadżordżewi- 
czów. Komendant pułku Misie, wygłosił mo- 
wę, wykazując, że wypadki z d. 11 czerwca 
z. r. były koniecznością i podniósł, że armia 
serbska odegra rozstrzygającą rolę przy roz- 
wiązywaniu kwestyi bałkańskiej. Król Piotr 
wyraził w odpowiedzi nadzieję, że pułk bę- 


|dzie zawsze okazywał wielką odwagę i przy- 


| 
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niesie zaszczyt swojej chorągwi. Żołnierze 
powitali entuzyastycznie mowę króla. 


CELEGRAHY GAŻETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 27 czerwca. Rozpoczął się 
tn wezoraj wiec drukarzy austrya- 
ekich. Z tej okazyi odbyło się wczoraj przed 
południem doroczne zebranie związku austr. 
właścicieli drukarń w obecności reprezentan- 
ta Ministerstwa spraw wewnętrznych. Mię- 
dzy innemi wytoczono referat w sprawie u- 
tworzenia gremiów drukarzy w krajach ko- 
ronnych. P. Kornecki (z Krakowa) wy- 
stąpił przeciw konkureneyi rossyjskiej w 
sprawie drukarskiej i zaznaczył konieczność 
ochrony przed nią. Uchwalono wnieść proś- 
bę do Rządu przeciw udzielaniu klasztorom 
koncesyi na otwieranie drukarń, 

Wiedeń, 27 czerwca. Z okazyi rozpo- 
czynającegó się dziś drugiego wiecu austr, 
kas chorych odbyło się wczoraj wstępne 
posiedzenie delegatów, na które przybyło 
520 delegatów z 350 kas, między tymi wie- 
lu z Niemiec. 

Wiedeń, 27 czerwca. Zgromadzenie 
pomocników stolarskich, liczące około 1500 
członków, uchwaliło częściowy strejk. 

Wiedeń, 27 czerwca. Nowomianowa- 
ny poseł chiński Jengczang przybył tu 
wczoraj. 

Praga, 27 czerwca. Wezoraj odbyło 
się tu konstytuujące zgromadzenie „niemie- 


ckiej rady narodowej *, w której wzięli udział 


zastępcy niemieckiego stronnictwa postępo- 


wego, stronnictwa ludowego, agraryuszy, 
chrześciańsko-soe yalnego, niem. Sehulverei- 
nu i innych. 

Budapeszt, 27 czerwca. W miejsco- 


wości Ogiala dało się uczuć wczoraj o go-; 


dzinie 5 po południu i o godzinie 11 w no- 
cy silne trzęsienie ziemi, idące w kierunku 
z północy na zachód. 

Konstantynopol, 27 czerwca. Gene- 


ralmy inspektor przeniósł wczoraj swą się- 


dzibę urzędową z Salonik do Monastyru. 

Tanger, 27 czerwca. Wypuszczony z 
niewoli maurytańskiego rozbójnika Raisule- 
go Perdikaris odjeżdża dzisiaj do Europy. 
Amerykańska flota odplynęła wczoraj do 
Beirutu. 

Montevideo, 27 czerwca. Biuro Reu- 
żera donosi: Rząd otrzymał wiadomość o 
zwycięstwie wojsk rządowych pod dowódz- 
twen. pułkownika Galarzy koło Cerro Lar- 
go. Sześćset powstańców zostało zabitych 
albo rannych. Konnica udała sie w pościg 
za powstańcami. 


Katastrofy. 


aa 


Nowy Jork, 27 czerwca. New- York- 


Herald donosi z Rio de Janeiro: Pewien pe- 
ruański okręt przewozowy rozbił się. Utonął 
komendant wojska, które było na pokładzie 
i 22 żołnierzy. 


WOJNA 


reogayjsEzo-fapońsks. 


Petersburg, 27 czerwca. Rossyjska 
Agencya telegraficzna donosi z Liaojanu pod 
dniem 26 b. m : Druga armia japońska pod 
wodzą generała Oku, która maszerowała z 
południa, dokonała na całej linii odwrotu. 
Jak się zdaje zaniechała ona zamierzonego 
połączenia się z pierwzsą armią Kurokiego. 
Nasze wojska obsadziły Siuneczen. W oko- 
licy Liaojangu wszystko spokojne. 

Petersburg, 27 czerwca. Korespon- 
dent Bire. Wiedom. telegrafuje z Liaojanu, 
że otrzymał 26 b. m. nastepującą wiado- 
mość z Portu Arthura: „Rossyjska eskadra 
uwiklała się w walkę. Oblężenie twierdzy 
nie jest zupełne. Wojsko japońskie znajduje 
się w odległości 40 wiorst od fortów“. Dżon- 
kę, na której posłaniec wiózł tę wiadomość, 
zniszczył torpedowiec japoński. Posłaniec u- 
ratował się na innej dżonce. Dowóz żywno- 
ści do Portu Arthura odbywa się dalej za 
pomocą dżonek*. 

Petersburg, 27 czerwca. MRossyjska 
Agencya telegraficzna dowiaduje się z Liaoja- 
nu pod datą wczorajszą: Książę Bourbon, 
który był naocznym świadkiem oburzającego 
postępowania Japończyków z rannymi Ros- 
syanami i widział jak Japończycy na- 
wet zabitych kłuli bagnetami, kazał przy o- 
puszczaniu stacyi Wafankou przez wojsko 
rossyjskie przylepić wielkiemi literami na- 
pisany afisz, w którym zawiadamia japoń- 
skich generałów i oficerów o tem, co wi- 
dział i wyraża nadzieję, że podobne wy- 
padki w przyszłości nie powtórzą się. 

l 'Tokio, 27 czerwea. Generał Oku do- 
nosi, że w bitwie koło Telissu (Wafonkou) 


straty japońskie wynosiły 217 zabitych (w 
tem 7 oficerów) i 946 rannych (w tem 43 
oficerów). 


Wiedeń, 27 czerwca. Stan Banku au- 
stro - węgierskiego z dniem 23 czerwca b. r.: 
Banknoty w obiegu 1,551.396.000 (w poró- 
wnanin z poprzednim tygodniem mniej o 
10,487.000), rezerwa kruszcowa 1,503,211.000 
(więcej o 3,403.000), — portfel wekslowy 
248,743.000 (mniej o 1,420.000), lombard 
papierów 35,997.000 (mniej o 519.000), ban- 
knoty wolne od podatków 3849,029.000 (więcej 
o 13,846.000). 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 27 czerwca 1904 r. Gielda po- 
ranna. (Vorbórse). Godzina 10 minut 80. 
Marki 117:35, Renta majowa 99:25, Węgier- 
ska renta koronowa 97:15, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 64150, Akcye węgier. 
Zakładu kredytowego 74550, Akcye Anglo- 
banku 279:50, Akcye Unionbanku 518'—, 
Akcye Bankvereinu 511:50, Akcye Länder- 
banku 426:—, Akcye Kolei państwowych 
634:—, Lombardy 79:25, Akcye Kolei Elbe- 
thal ——, Akcye Fabryki broni — —, 
Akcje tytoniowe —'—, Akcye Alpiny 416 —. 


Akcye Rima Muranyi 488:—, Akcye Pra- 
skiego Towarzystwa żelaz. —'—, Losy ture- 
ckie 128—, Ruble 258:25, 4-proc. listy Ban- 
ku hipotecznego 99*—, 4 i pół procentowe 


listy Banku hipotecznego 10170, Galic. po- 

żyezka kraj. z 1698 r. 99:45, 4-proc. Listy 

zastawne Banku krajowego 99-35, 56 1. li- 

sty Tow. kredytowego ziemskiego 99:30. 
Usposobienie: spokojne. 


Wiedeń, 27 czerwca 1904 r. Giełda po- 
łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117:37, Renta majowa 99-20, Węgier- 
ska renta koronowa 97:15, Akcye austr. Za- 
kładu kredytowego 641:50, Akcye węg. Za- 
kładu kredytowego 145—, Akcye Anglo- 
banku 27950, Akcye Unionbanku 51%—, 
Akcye Bankvereinu 511:50, Akcye Lander- 
banku 42775, Akcye kolei państw. 63425, 
Lombardy 79: -, Akcye kolei Elbethal —'—, 
Akcye Fabryki broni —'—, Akcye tytonio- 
we 342:—, Akcye Alpiny 416.--, Akcye Ri- 
ma Muranyi 489—, Akcye Praskiego To- 
warzystwa żel. —*—, Losy tureckie 127:75, 
Ruble 253:25, 20-Franki —*—, Tramway 


Usposobienie: spokojne. 


Wiedeń, 27 czerwca 1904 r. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kred. 641-75, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 745:—, 
Akcya Anglobanku 279—, Akcye Unionban- 
ku 514:50, Akcye Landerbanku 425 25, Akcye 
Bankvereinu 512:—, Ake. Bodereredit 933-—, 
Akcye galicyj, Banku hipotecznego 547:—, 
Akcye kolei państwowych 634*—, Akcye ko- 
lei Południowej 78:50, Akcye Tramway 4) 
——, Akcye Tramway B) —'—, Akcye 
kolei Elbethal 421-—, Akcye kolei Półno- 
enej 5600:—, Akcye kolei czerniowieckiej 
576—, Akcye Alpiny 41650, Akcye Rima 
Muranyi 489'-—, Akcye praskiego Towarzy- 
stwa żelazn.- 2188:—, Akcye Fabryki broni 
413:—, Akcye Tureckie tytoniowe 342—, 
Akcye Galicyjsko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1060:—, 5-proc. obligacyi komu- 
nalnych Banku krajowego —'—, Obliga- 
cye węgierskiej indemnizacyi 97:50, Ren- 
ta majowa 99:20, Austryacka Renta koro- 
nowa 99:25, Węgierska Renta koron. 97:15, 
56 l. Listy Tow. kredytowego ziem. 99:20, 
4 pre. Listy Banku hipotecznego 99' —, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 101:70, 5 pre. 
komunalne oblig. Banku kraj. 112:—, 4 proc. 
Listy Banku hipotecznego 9935, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 101:50, 5 procent 
Listy Banku hipotecznego 10345, 4-pre. Gal. 
Obligacye propinacyjne 9982, 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z 1898 r. 99:45, 4-pre. po- 
życzka miasta Lwowa 97:40, Losy tureckie 
12775, Marki 117:40, Ruble 253:25, 


Berlin, 27 czerwca 1904 r. Giełda po- 
ranna. (Vorbórse). Akcye kredytowe 20150, 
Towarzystwo dyskontowe 181-75, 

Usposobienie: spokojne. 


Odpowiedzialny redaktor : 


Adam Krechowiecki. 


Nadesłane. 


Kawiarnia „Wiedeńska“ 


znakomita kawa. 


Jako pewną lokacyę kapitałów 
polecamy : 
40 Listy zastawne Tow. kred. ziemskiego. 
Aola i 4'40/, Listy zastawne Banku krajowego. 
40/ i 4'j40/, Listy zastawne Banku hipot. 
457 i 4'/40/, Pożyczkę m. Lwowa. 
Papiery te kupujemy i sprzedajemy najko- 
rzystniej 


Sokal i Lilien. 


Dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizyi. 
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E Utrzymuje na składzie cza- 


Utrzymuje na składzie 
dzienniki zagraniczne: 


francuskie : 
FIGARO 
JOURNAL 
GAULOIS 
angielskie : 
DAILY CHRONICLE 
rosyjskie : 
NOWOJE WREMIA 
niemieckie : 


FRANKFURTER ZEITUNG 
Sokołowskiego 


sopisma zagraniczne 
FRANCUSKIE humorystyczne: 
Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga- 
lanterie, Sourire, Vie en culotte rou- 
ge, Biblioteque moderne. 
ANGIELSKIE: 
Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Curent Lite- 
rature, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 
WŁOSKIE : 
Domenica del Corriere. 
ROSYJSKIE: 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny). 


Sokołowskiego 


B'uro dzienpików, Pasaż Hausmana 9. | Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń. 


LWÓW. Pasaż Hausmaza 9. 


= 
Przyjechali do Lwe** 


Dnia 27. czerwca 1904. 

HOTEL GEORGE. b 

PP. S. hr. Piniński z” Grzymałowā iosi 

rytowski z Płatycz, J. br. Baworows A PEL 
E Singer z Wiednis, A  Naleszkiewi 

rossyjskiego, J. Jaurnig z Brzeżan. 


Wystawy i Muze% 


Muzeum im. Lubomirskich: 
powszednie otwarte od godz. 9 t0) 3i. 
z południa, we wtorek i piątek od 8° gie 
do 5-tuj, a w niedzielę przed po 


UE) W 


odz. ll-tej do 1-szej. p (, 
5 Zakład Barodon im. ossolif P 
Biblioteka otwarta codziennie od yi 

rano do godz. ż-giej po południu Z bint! h Wea 
niedziel i świąt uroczystych. —, IS ije ji % 
net i medali polskich otwarty jes dt" H bo 
dzających codziennie w godzinach Wy go D 


a nadto we wtorki i piątki także 
3-ciej do 5-tej po południu. 


Koronowa waluta. 


Koronowa waluta. płacą żądają lacą żądaj Koronowa waluta. ay” h 
a I K i 5 a. dług państwa w srebrze mes Bo BŻĘĆ obl. propinacyjne los za NAGO: Czerw. krzyżu austr. tow. 10 zł.. „7 Ne 
j uty-sierpień . 0 zda i — zł 5pr.. . . . . . . . 102:65 10365) Czerw. krzyża węg. tow. B zł, . a 4 
Iwowskiej izby handlowej I przemystowej m a ... «...( E |Galpoi kr ar. a «=> allo AUD RJI o | 4, N 
Lwów, dnia 27. czerwca 1904. płacą |żądająj | Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 32 pr. 186— 196— | „  „ „ „ 1893 za 200 k.4pr. 9%-- 100—| Salma 40 zł. mk. . . . . . . . wał Yo, . 
i i walutą koron > „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr. 15190 15290 | „ obl.prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 9930 100-30| Pożyczka miasta Salzburga 20 zd. X l ku 
I. Akcye za sztukę. TOA n „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 181:65 183:65 | Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za St. Genois 40 zł. mk. To NE i 
ją Ak, 220 JAAA ao O A 251— 260— | 100 zł. 4 pr. . . . . . . . . 9650 9750| Pożyczka m. Stanisławowa 20 zt. - Z gaj ly N 
Banku hip. gal. po 200zł. (400 kor.) 1545 —]55b w „ 1864 po 50 zł.. . . . 258— 261 — | Renta włoska za 100 lirów (96 kor.) j a n Tryestal00 z. mk. 4th pr „ZAJ MAT 
Banku gal. dla handlu i przem. ; Listy zast. domen państ. po12023.5pr. 293:25 29425 | kpr. . a 2 LL a m m>— z „ Tryestu 50 zł. 4 pr.. . 230 | Wki 
po zł. 200 (400 kor.) no + OSB = —|260 i s A B Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 90— 93:60 KK banków (za s21 gpl iR r 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. ——  ——= - Akeye banków (za szu pe b 
w likwidacyi . . . . - = - = —| — reprezentowanych krajów koronnych). Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . BA z A T 
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne | Peszt. banku handl. 500 zł. . 2TBW ib” Yt w 
<A SANO: WR = za 100 zł. & pr. . . . . . . 11795 11815 (za 100 zł. Nom.). Zakł. kred. dla handlu i przem.. . „ga 2 | jj 
Kol. Lwów- AE m poż ; g; 573 —|583 Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los w 30 1.41, pr. —— —— jw panay kredyt aei" 7 50350 if Aty 
G parigysRZAOGGE po 200 zł. podatku za 200 kor. 4 pr. 9930 9950 | Austr. zakł. kr. ziem. los w501.4pr. 9915 10015] Galie az Alb 200 z | | SABIN i ath 
w. P a - - - » ==] 3 C. Obligacye kolejowe. » „ Obl. prem. z r. o i a a zi 3 ` „ dla handl. i przem. 200 zł. 2 0 : | zda, 
Fabryki wie dy E aa is 3 Kol. Arcyks, Albrechta za 100zł. 4pr. 9970 10070 Kiko AM kradzoc 6 pr. 10375 10475 Banku dla krajów koronnych 200 zł. SE kła 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 0 —370 Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne los 4 pr. 9695 9950] m  qustro-węg. 1400 k. . . . 10360 à 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry- od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 11765 11865 | Gal akc. b. hip. 10 pr. prem. laS pr. 111-50 11250 n , Związk. (Uuionbank) 200 zł... SLI 50 
cznych wod. po 200 zł. (400kor.) e |400 —|410 —| | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5%, nP los Bo L 4: pro . 10170 10220 | Czeskiego banku związkowego 100zł. %48, 
II. Listy zastawne za 100 kor. 5 pr. GE akcye) 6 6 BIC" oBile= | oś 2 „ 60 L 2a-200 kor. Zivnosteńska banka 100 zł. . 2% 
4 ć P Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 O E ma: 99-— a ; tabi + trand oii 
Oj w. a. 410 5| — ę sa pro". «000. -ANEJED 0. } 100. L. Akcye Przedsiębiorstw transp 
Banku b. g. ALA 2 e A = FAT ke 102 zł. B'le Pr 2 2x on e s 132740 12840 | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9%— 99:40] Buk. kol. m. ake. pierw. 200 zł, . 409- 
n Rn 8/0 n 601.po 200k. S 98 80! 99 Kol. Karola Ludwiku po 200 zł. mk. ; = 7 s 4 4 pr. los. 41 lat 9975 100-50 akcye zakład. 200 zł. 39467 
kraj 4% „ los w 51 LL 2 |101 50|102 (osiemp akcye) pro. . . . |  O0:45 IOOG5 || w m  „ 4 pr. sture. . 9975 10050 |sKolet półn. ces ilerd, LO00wł ak WOJ 
X 4% „ los w 57 1. a | 99 20| 99 Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. a n WAR n, 4pr.za200kor. ——  ——| Kołom. kol. lok. (akc. pierw. 280zł. 72 
n » : aa s a 200 kor. 4 pr. 9960 100-60 j ARE A OOLWOMC 
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw. y wolne od podatku za p eo A ne mai Lodom. O, Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. sdi 80 
. i lok <A] |=" s z ; r. at zwrotne . a ŻY ów-Uzern.-Jass 
mw Ra wic ziemsk. 4% $ w Só a a MMRAŃCG 5 Banku krajowego oblig. komun. 2 emi- x m r TOBA 392- 
ios = M ja de M2 3, 99 30| — Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. ——- = sya 5 pr. 02 SIGRSZZ 103550 państwowych 200 zł. a 
1% los ERSE lat - s | 99 10] 99 w złocie za 200 zł. 5 BE. 3 == o | Banku krajowego oblig. komun. 3 emi- > południowej 200 zł.. oaz 
3 4 Kol. Ozeskiej zach. za 200 1000 i sya 42 lat za 200 kor. 4, pr. -. 10150 101806] , weg. galie. L 200 zł. . | 4067 | 
IJI. Obligi za 100 kor. 5000 zł. AE NONE a 910 10070 | Banku kr. losy 57/4 l. za 200 k. 4 pr. 98-75 99-75 Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 84Ż 7 | 
Gal. funduszu propin. 4% w. a. * | 99 70/100 Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 Austro-węg. banku 40*/ą lat los. 4 pr. 10060 101: — SZA NOAH 
Bukow. funduszu propin. 5% w.a. © |102 60| — eo A e na Eor 99:10 100370 | 3 „ 50 lat los. 4 pr. 10025 101-25 M. Akeye pao e prae O tje a 
Y 3 — . bukowinskKiej 10 - Zi - k R i . kopalń eo]; -üx "a £ wYa R 
Komunalne Banku k7, p% (Bem) Mol golio2 20l |4Pr.- - - - - - - - - - - 9925 10025 | IE. Obligacye z prawem pierwszeństwa dalia. Karpackie malt. tom. 500 kor. 108UEWNOJ AB 
Ę m 4% a em.) 98 80| 99 £ Kol. galie. Karola Ludwika za 200, za 100 zł. nom. Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 5177 gig | dh y 
Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 90| 99 100 zł. 4 pr.. . . . . . . . 9940 10040 | Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i Pragskiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 21452 68, | „Na - 
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1878 R | Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894 200 zł. 6 pr. . . . . . . . . 103— 10450| Sehodniey 500 kor. - . . .. GUDI si 
j 4% po 200 kor. z ro- ZAR O OBKOrN A RW. W ZODADWAIOGZŁE a e mr 08 116— 117— | Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków ~ g NU 
ku 1893 RSL Ua” 99 50/100 Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkaimmer- | Kol. późn. ces. Ferd. em. z r. 18864 pr. 100-29 10120 | Trifail. tow. kop. węgła 70 zł. 304 7 MEA 
Pożyczka m. Lwowa 44 po 200 kor. 97 —| 97 gut) za 400 marek 4 pr. . (1810 11910 |, mmo obo» AB 100 2 101-49 N. WEKSLE ai | M kę 
| 1 s Ę NE 5 A W » „ 18884pr. 10015 10115 . à . 
p ne Pa 200, 101 --|101 D. Dłag państwa (krajów korony węgierskiej). waa en 5 T 1891 kpr, 10020 10120] Berlin za 100 marek 5 pr. . . 1730, | yiti 
z > a! ; t 100 zł. | | —'*— —— | Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 2392119 W Ą 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) . B=] rena wal kor 2200 300 zł. B pre. . . . . - . „ 926 9365] Paryż za 100 franków. . . . 25-05 OWIWWJJ Y N 
ķi or... . . . . . . . 9715 gy5 | Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 Petersburg za 106 rubli 5t pr. == ILU | adi 
V. Monety. kor. 4 p beT SOUT; N aP Fa JI tą Je 
SN 11 26| 11 40l | Weg. obl. pr.regul. Cisy za 100zł.4% 160— 16220 ał. «pr. ... . . . . . . . 98-80 9980] Niemieskie banki . . . . 117 37 rh Mei 
Siano ska -. "RER e: 19 —| 19 25 „ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 20650 20850 Gal. kol. lok. wsehod. za 100 zł. 4pr. —— — = Włoskie banki | 95:10 gif” R 
100 rubli „MHichośbeazeh 251 501253 50 a „ za 50 zł. (100 kor.) 20650 20850 | Wes. gal. kol. em. 1870 za100zł 5pr. 110:25 111-25 | Francuskie banki 9495 | Wj N 
rubli rosyjski brnych . : % n n n»n n 1878za200zł}.5pr. 11025 111-25 | Szwajcarskie banki . . . 9499 te 
100 rubli rosyjskich papierowych 252 -—|254 — E. Obligacye indemnizacyjne. 1887 za200zł 4pr. 9910 109-— P 
100 marek niemieckich . 17 20[117 00| | grogcyi i Slawonii IE... | " 57 j | j p i 0. WALUTY. LD | h 
P i je 100 zł. 4 pr. . . 97 6 -60 80 DOBYJCZA JSZUNKĘ). Dukat cesarski <... E 
Kurs gieldy wiedeńskiej. Wegieuiza pi (A Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.. . 2Żl:— 23—]| Austr. wez. 8 guld. złota moneta —— p 
DR 26 czerwoć 1004 F. Inne publiczne pożyczki. Zakład kred. dla hand. i przem.100zł. 464 — 473:— | 20-frankówka . . . . . 19:— gó El 
k i „ |Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 Clary 40 zł. m. k.. . . . . . . 160— 170— | 20-markówka A=: 2345 A e 
A. Ogólny dřag państwa. płacą żądają | zł. 5 pr. . . . . . . . . . 205— 27980 | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 13-— 82 — | Rosyjski półrnperyał . . . .  ——= [DP o 
Jednolity dług państwa w banknot. Poż. regul. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10690 10790 | Losy miasta Krakowa 20 zł, . . 78— 8180| Niemieekiebanknotyzal00marek 1172h OCH K h 
maj-listopad 216 4 . . - 9925 9945 | Poź. kraj. Bukowiny z r. 1898 los za Pożyczka miasta Lublany 20 zł.. 66—  70--| Włoskie banknoty za 100 lir 95—, 3 byli 
styczeń -lipiac . 9905 9925 200 kor. 4 pr. 7 „o . 9775 9875 |Palfy 40 zł m k.. . . . . 16:— 171—| Rable. . . . . . . .. 252'/4 3 Y d 
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h podpisać ofertę imieniem i nszwiskiem. _ Najniższa cena wynosi 994 kor. 46 hal., ; o godz. 10 przed południem w SĘ padły ! ja 
Licy acye. , Oferty wnoszone być mają na każdy | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do j wymienionym, w biurze Nr. IV. Wro j Ma 
kamieniołom lub szutrowisko, zaś przy ka: | skutku. | lieytacya realności objętej whl. l4 "i yì 
L. 74,308. 4 (5293 3—3) | mieniu dobromilskim na stacyę odbiorczą Warunki licytacyjne, które równocze- | Mszana. i Í th | 
Obwieszczenie. osobno, jeżeliby zaś oferta obejmowała kilka | śnie się zatwierdza i odnoszące się do Nieruchomość ta, wystawion% Pi i 
W celu oddania w przedsiębiorstwo d .- | kamieniołomów, szutrowisk lub stacyj kole- | tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | tacyę, jest oceniona na 4230 kor. got 6) ( 
stawy szutru na gościńce państwowe w|jowych wtedy podać w niej należy ceny |larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- Najniższa cena wynosi 28% jas” f 
lwowskim okręgu budowniczym w latach 1905, | jednostkowe dla każdego kamieniołomu, szu- | nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- | niżej t-j ceny sprzedaż nie przy. 
19066 i 1907, odbędzie się 11. l pea 1904 w | trowiska lub stacyi osobno, albowiem zatwier- | nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych | skutku. eri |, 
e. K. Starostwie we Lwowie licytacya ofertowa. | dz-nie ofert nastąpi b+zwarunkowo według |w sądzie niżej wymienionym, w biurze Warunki lieytacyjne i odnosżł "jg f Ad 
Koszta fiskalne szutru w roku 1905 | poszczególnych kamieniołomów lub szutro- | Ni. IV i tej nieruchomości dokumenta m KO | 3% 
dostawić się mającego wynoszą: 7885 m*|wisk a względnie stacyj kolejowych C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. mający chęć kupienia przejrzeć Py tą, | 
kamienia tłuczomego rzecznego z okolicy Oferty miesporządzone na blankietach Sądowa Wisznia, dnia 26. maja 1904.| dzin urzędowych w sądzie niżej il Wał 
Dobromila w cenie fiskalnej 93649 kor. 30 | urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 3 45 nym, w biurze Nr. IV. r PAi gt, 
hal. (bez transportu koleją), 3190 më ka |dopiski, zostaną cferentowi zaraz przez ko- Takie prawa, w obec któ Tit Był ię R 
mienia tłuczonego z kamieniołomów rządo- | misyę przeprowadzającą lieytacyę zwrócone, | L. cz. E. 91/4 (5) (5365 2—3) | sza licytacys byłaby niedopuszcze wyg ny 
wych w Starzyskach i Drohowyżu w kwocie ;zaś po terminie licytacyi nie będą oferty Dnia 13. lipca 1904 o godzinie 10 | zgłosić do sądu najpóźniej pray o gi MY 
fiskalnej 24450 kor. 60 hal. ; przyjmowane. dac przed południem odbędzie się w sądzie niżej | nym terminie licytacyjnym, inacz® myślę, | ką, | 
Warunki przedsiębiorstwa  przejrzane Z. e. k. Namiestnictwa. wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya | tego rodzaju co do samej nierucho gg j Kd, 
być mogą w godzinach urzędowych w wymie- Lwów, dnia 15. czerwca 1904. połowy realności lwh. 151 ks. gr. Potok | mogłyby być już ze skut ien prat „ił Lo 
nionem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż złoty. | j Te osoby, dla których J poč f tą ] 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 12-tej Nieruchomość ta wystawiona na liey- | ciężary na powyższej nierucho o3 i dą “I 
w południe wnoszone być mają oferty, spo-| L. ez. E. 28/4 (5) (5364 2—3) | tacyę jest ocenioną na 1550 kor. obecnie już istnieją, bądź w t0 wód | kę 
rządzone na blankietach urzędowych, któ- Na żądanie Stefana Fecowicza furmana Najniższa cena wynosi 1033 kor. 33 hal. | wania licytacyjnego powstaną, 7% o Pd A dop ; 
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopa-|u p. Ulanieckiego w Hulczu zastąpionego „Warunki liecytacyjne i odnoszące się | będą o dalszych wydarzeniach SET) EU 
trzone marką stemplową na 1 kor i wejprzez p. Dra Juliana Landaua adwokata | do tej nieruchomości dokumenta można przej- | wania jedynie przez przybicie nat M | M. 
wadyum wynoszące 50/, kwoty fiskalnej z| w Sądowej Wiszni odbędzie się dnia 27. |rzeć podczas godzin urzędowych. wej, jeśli nie mieszkają w okręg „74 ME 
wyrażeniem cen jednostkowych nie tylko | licytacya 1904 o godzinie 10 przed południem C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. wymienionego i nie wskażą te aibit Pai lą 
cyframi ale i literami. w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. Potok, złoty, dnia 4. czerwca 1904. pełnomocnika do doręczeń, W 9% * kx d 


Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę kamieniołomu 
lub szutrowiska a dla kamienia dobromil- 
skiego także nazwę stacyi kolejowej odbior- 
czej i ofiarowaną cenę jednostkową bez 


1V. lipca połowy realności lwh. 273, 276 
608 i 604 ks. gr. gminy Wołczyszczowice 
objętych i Ilka Saganowskiego własnych. 
Cząstki nieruchomości powyższych wysta- 
wione na licytacyę są ocenione na 1491 


żadnych dopisków, wreszcie położyć datę i! kor. 69 hal. 


L. ez. E. 3674 (5) (5397 1—3) 

Na żądanie Piotra Nowotarskiego jako 
zarządcy masy spadkowej $. p. Jana Nowo- 
tarskiego, odbędzie się dnia 8. lipca 1904 


zamieszkałego. À ME ) gaj 
C. k. Sąd powiatowy, Oddziż j 
Janów, dnia 25. maja 190% 


| tp. 
| b Dnia zę? (4) 
© | tjp Riem 0. czerwca 1904 o godz. 9 przed 
» OGbedzie się w sądzie niżej wy- 
L eo biurze Nr. V., lieytacya real- 
fte lepo gm. kat, Przemyślany. 
Pa Jeg, „ Mość ta, wystawiona na licy- 
tj Nainip ina na 300 kor. 
| “i teny za cena wynosi 200 kor., poni- 
(tj Ta ; 
| deryk licytacyjne i odnoszące się do 
cheg Sci dokumenta może każdy, 
E kupienia przejrzeć podczas go- 
wych w kancelaryi sądowej, biu- 


Bre l powiatowy, Oddział YV. 
Jślany, 30. maja 1904. 


"a 
i (5398) 
kany Nykoła Waciutiak i tow. 


lezągo 4 w sali rozpraw Nr. 

| ika, a. kat. Uhrynów średni, wraz z 
ly ŚCI 

Ni 


| 0 „Śruch ni 3 
= nagi jege Mość ta, wystawiona na licy- 
R “ej Zag cenioną na 1096 kor., przynale- 
zady Najniżj 108 kor. 
- d Boni: 2%, cena wynosi 802 kor, 66 

A LIM 4 tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 

FDENA 
= 


AAA 


. D 

1 74 3 l 

gk liy Ta „Urze Nr, 8 
A EM leza prawa, w obec których niniejsza 
= b” ly "Sąd aby niedopuszczalną, należy zgło- 
W gą nie lie jpóźniej przy wyznaczonym 
0 ly th! to Jlacyjnym, inaczej roszczenia tego 
0 H Y byc <° Samej nieruchomości nie mo- 
0 Tę JUŻ ze skutkiem podnoszone. 


F 
Aity osoby, dla których jakie prawa lub 


2 1% W de „„* powyższej nieruchomości bądź 
- n ha ky: istnieją, bądź w toku postępo- 
"2 | KW |. JJnego powstaną, zawiadamiane 
0 Maj Jeg Szych wydarzeniach tego postępo- 
0 | typ Jeśli ae przez przybicie na tablicy sądo- 
- Be nin [9 mieszkają w okręgu sądu niżej 
a ly Re ROEE x d J 
A 2% kUne. i nie wskażą temuż sądowi 
p mi | ale A do doręczeń, w siedzibie sądu 
BO Sea tow l 
6, Kihn +4 powiatowy, Oddział I. 
t ah, i 182, dnia 20, maja 1904. 
NZ 
AD, | N see 
g 


Hg" | dj, Na BAJA (4) (5400) 


a 4 Żądani zt i ć 

a.) by, się „*ćanie Beili Horowitzowej, odbę- 
3 gł NNS 29, lipea 1904 o godz. 9 przed 
MY N, „ SŁózie niżej wymienionym w 
l be; lieytacya 3,5 realności lwh. 
plami Sm. Sołotwina wraz z przyn:- 


Y laeg,  tadającemi się z 8,5 domu 
[$ 


w 
p 
2, 


Nine i 
boja pg hOMOŚĆ, wystawiona na lieyta- 
e dać niona na 1254 kor., przynale- 
ti Najn 4830 kor. 
tej 3 Sza cena wynosi 3042 kor., po- 
0, } ) Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Nołot "4d powiatowy, Oddział II. 
Wina, dnia 8. czerwca 1904. 


R 
p Na 8:4 (8) (5401) 
Matig gję anie Salamona Leiby Stossera, 
ta Poy tia 4. sierpnia 1904 o godz. 9 
ją * „uem w sądzie niżej wymienio- 
bi Tea] lurze Nr. 2 w Sołotwinie, licy- 
i A Pra I lwh. 414 ks. gr. gm. Solo- 
2 przynależnościami, składające- 


rę 


cena wynosi 20% kor. 17 
© syty ceny Sprzedaż nie przyj- 
Not 2d powiatowy, Oddział II. 

Ia, dnia 14. czerwca 1904. 
A R. < 
bovi, 1843/4 (5399) 
tg Daia 2Y Stofan Boryniec w Petrance. 
« sierpnia 1904 o godz. 9's 
e się w sali rozpraw Nr. III. 
80, licytacya realności lwh. 143 
„objętej wraz z przynależno- 
obr Jącemi się z domu mieszkal- 
(ty, Niep gt. 
KM Jest chomogć ta, wystawiona na licy- 
(i zag eniong na 1050 kor., przyna- 
łą X, Zaś ; 
W, Ajniżęz 5% Kor. 
lize ZA cena wynosi 741 kor. 38 
tku a tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


lig. Tunki 1: 
ką tatą Ei licytacyjne i inne odnośne 
i i Biurze Nees można w Sądzie tutej- 
Oi lakie - 8. 
ND ipp "A, w obec których niniejsza 
są Sąd e J niedopuszezalną, należy zgło- 


qr 


7 


łęg ni PR GC 
Rajt licy Najpóźniej przy wyznaczonym 
UT JJnym, inaczej roszczenia tego 
1 Samej nieruchomości nie mo- 
łą © osgo Ze Skutkiem podnoszone. 
pudry Osoby odr 
ną >> dla których jakie prawa lub 


Już ię *Jższej nieruchomości bądź 
nieją, bądź w toku postępo- 


(5402) | 


Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kałusz, dnia 6. czerwca 1904. 


L. ez. E. 223/4 (4) . _ (5432) 

Dnia 4. lipca 1904 o godzinie 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 8 sądu tutejszego 
licytacya realności w Kukowie 1,6 części 
lwh. 278 1/12 części lwh. 225 i 1/6 części 
lwh 378 gminy Kuków wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z 1/6 części domu 
z stodołą, z stajnią i 1/6 części piwniey i szopy. 

Nieruchomości oceniono na 395 kor., 
przynależności na 234 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 


III. | nie nastąpi wynosi 419 kor. 34 hal. 


Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 8. 
_ Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższej nieruchomości, bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

wlemień, dnia 11. maja 1904. 


L. ez. E. 821/3 (5) (5870) 

Na żądanie Arona Bindera odbędzie 
się dnia 14. lipca 1904 o godz. 9 przed poł. 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
III. w Uhnowie licytacya a) 1/8 części real- 
ności lwh. 240, b) 1/6 części realności lwh. 
591, e) 1/6 części realności lwh. 854 ks. gr. 
gm. kat. Karów bez przynależności. 

Wartość szacunkowa: ad a) 455 kor., 
b) 100 kor., e) 6 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 289 kor. 
72 hal., b) 66 kor. 66 hal., e) 4 kor. 44 hal. 

Akta i warunki do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Uhnów, dnia 14. czerwca 1904. 


L. cz. E. 705,4 (5) (5425) 

Na żądanie niel. Petra, Józefa i Ewy 
Winczurów w Bartatowie zastąpionych przez 
kuratora p. Dra Sehonbacha odbędzie się dnia 
14. lipca 1904 o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
5 w Gródku licytacya 2/4 cz. realn. lwh. 
126 ks. gr. gm. Bartatów. 

Nieruchość ta wystawiona na lieytacyę 


jest oceniona na licytacyę jest oceniona na 


1770 kor. 

Najniższa cena wynosi 1180 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 5 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek, dnia 20. maja 1904. 


L. cz. E. 30/4, E 742/4 (5434) 

W sądzie tutejszym odbędzie się licy- 
tacya następujących nieruchomości: 1) Go- 
spodarstwa wiejskiego w Sokalu Nr. 1642 
wyk. hip. ocenionego na 5320 kor. 64 hal., 
dnia 22. lipca 1904 o godz. 9 przed połud- 
niem w biurze Nr. 7; 2a) Gospodarstwa 
wiejskiego W Sokalu Nr. 4564 wyk. hip. 
ocenionego na 850 kor.; 2b) gospodarstwa 
wiejskiego w Sokalu Nr. 4666 wyk. hip. 
ocenionego na 4920 kor.; Że) gospodarstwa 
wiejskiego w Sokalu Nr. 4668 wyk. hip. 
ocenionego na 3440 kor.; 2d) gospodarstwa 


*Gazęta Lwowska« Nr. 146 z dnia 28. czerwca 1904. 
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| wiejskiego w Sokalu Nr. 4670 wyk. hip. 
ocenionego ns 3240 kor.; 2e) gospodarstwa 
wiejskiego w Sokalu Nr. 4786 wyk. hip. 
ocenionego na 8640 kor. dnia 26. lipca 
1904 o godz. 9 przed połud. w biurze Nr. 7. 

Najniższa cens, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1) 3547 kor. 10 hal., 
ad 2a) 566 kor. 66 hal, ad 2b) 8280 kor., 
ad Że) 2293 kor. 32 hal., ad 2d) 2160 kor., 
ad 2e) 5760 kor. — 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 10. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. d 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sokal, dnia 3. czerwca 1904. 


L. cz. E. 359,4 (7) „ (5869) 
Dnia 26. lipca 1904 o godzinie 10 
rano, odbędzie się licytacja realności b) 
lwh. 489 tejże gminy. ; 
Nieruchomość ad a) jest ocenioną na 
200 kor., ad b) na 3356 kor: 25 hal. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 183 kor. 33 hal., 
ad b) 1678 kor. 13 hal. Przynsleżności brak. 
Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
w tej sprawie można przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, biuro Nr. |. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tuchów, dnia 5. maja 1904. 


L. cz. E 123/4 (3) (5427) 

Na żądanie Jana Homińskiego, gospo- 
darza w Krościenku, odbędzie- się dnia 21. 
lipca 1904 o godz. 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5, 
w Krościenku, licytacya połowy realności 
lwh. 152 i 645 oraz 1/4 części realności 
lwh. 3843 i lwh. 608 księgi grunt. gm. kat. 
Tylmanowa Michała Walkowskiego własnych 
wraz z przynależnościami. 

Nieruchomości te, wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione na 1219 kor. 50 hal., do- 
żywocie na 62 kor. 

Najniższa cena wynosi 771 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

„ Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciągi tabularne, protokoły oce- 
nienia it. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podezas godzin urzędowyć 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obeenie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Krościenko, dnia 27. czerwca 194. 


Upadłości 


L. cz. S. 4/8 (38) (5418) 

W konkursie Issera Biena wystąpił za- 
rządca masy z wnioskiem aby ogół wierzy- 
cieli rozstrzygnął, czy wierzytelności masy 
konkursowej mają być sprzedane na jednym 
terminie lieytacyjaym za jakąkolwiek cenę. 

Celem powzięcia uchwały w tym kie- 
runku wyznaczam audyencyę na 1. lipca 
1904 o 9 godz. rano w e. k. sądzie obwo- 
dowym biurze Nr. 14. i sj 

Na tę audyencyę wzywam wierzycieli 
konkursowych. 

Przemyśl, 18. czerwca 1904. 

Komisarz konkursowy. 


L. cz. S. 1/4 (32) 
Edykt lieytacyjny. 
W skutek uchwały Wydziału wierzy- 
cieli masy konkursowej Markusa Meislischa, 
sprzedane będą dnia 5. lipea 1904 o godzi- 


(5429) 


„nie 10 rano w drodze publicznej licytacyi 
nieruchomości kredytaryusza Markusa Meisli- 
scha w inwentarzu majątku z dnia 28. sty- 
! ceznja 1904 wyszczególnione. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Lisko, dnia 23. czerwca 1904. 


Konkursa. 


L. 1789/04. (5297 5—3) 
ONKURS. 

Wydział Rady powiatowej w Zół- 
kwi rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę drogomistrza z płacą roczną 
w kwocie 1400 kor. i ryczałtem na 
objazdy w kwocie 600 kor. 

Wymagane: 

1) obywatelstwo austryackie, 

2) wiek niżej lat 40, 

3) świadectwo zdrowia, 

4) świadectwo moralności, 

5) dowód ukończenia kr. szkoły 
konduktorów drogowych przy Wydziale 
krajowym we Lwowie, 

6) co najmniej dwuletnia praktyka 
przy budowie i konserwacyi dróg. 

Posada będzie obsadzona prowi- 
zorycznie. 

Podania należycie udokumento- 
wane, należy wnosić do podpisanego 
Wydziału najdalej do dnia 15. lipca 


1904 r. 
Z Wydziału powiatowego. 


Żółkiew, dnia 20. czerwca 1904. 


Nr. 4.316/M. L 
Kundmachuug 
betreffend die Besetzung der Redakteursstelle 
für die rumanische Ausgabe des Reichs-Ge- 
setz- Blattes. 

Im k. k. Redaktionsbureau des Reichs- 
gesetzblattes in Wiem ist die Stelle des Re- 
dakteurs der rumänischen Ausgabe des Reichs- 
gesetzblattes mit den systemmissigen Bezii- 
gen der VIII. Rangsklasse in Erledigung 
gekommen. 

Die Bewerber um diesen Dienstposten, 
welche sofern sie nicht schon im k. k. Staats- 
dienste stehen, das für der Eintritt in den 
Staatsdienst geforderte Normalalter von 40 
Jahren nicht überschritten haben ditrfen, 
haben sich über den Besitz der Ósterreichi- 
schen Staatsbiirgerschaft ihr Alter, die zu- 
rickgelegten Studien und ihre bisherige 
Verwendung auszuweisen und sieh behufs 
Erprobung der vollstindigen Kenntnis der 
deutschen und rumänischen Sprache einer 
unter amtlicher Aufsicht stattfindenden Prii- 
fung zu unterziehen, fix welche als Hilfs- 
mittel błos die Benützung von Wórterbii- 
chern gestattet ist. vaa 

Diese Prütung besteht in der schriftli- 
chen Uebersetzang von Gesetzen und Ver- 


(5327 3—3) 


h|ordnungen teils aus der deutschen in die 


rumänische, teils aus der rumanischen in 
die deutsche Sprache. i 

Die Kompetenzgesuche sind emtweder 
beim k. k. Ministerium des Imnern oder bei 
der Landesregierung in Czernowitz bis längs- 
tens 20. Juli 1904, falls die Bewerber schon 
im Staatsdienste stehen, im Wege ihrer vor- 
gesetzten Behörde, sonst im Wege der poli- 
tischen Landeshehórde des Aufenthaltsortes 
einzureichen, 

Als Tag der Prüfung wird der 20. Au- 
gust 1904 bestimmt. 

Zur Ablegung dieser Prüfung haben 
sich jene Bewerber, weiche ihre Gesuche 
beim k. k. Ministerium des Innern überreicht 
haben, bei der k. k. Statthalterei Wien und 
jene, welche ihre Gesuche bei der k. k. 
Landesregierung Czernowitz einbrachten, bei 
dieser Landesstelle, am bezeichneten Tage 
um 9 Uhr Vormittags einzufinden. 

K. k. Minister des Innern. 


L. 2362. (5329 8—3) 
KONKURS. 

Dnia 28. lipca 1904 upływa termin do 
wniesienia podań na posadę naddozorcy więź- 
niów i kierownika warstatu krawieckiego 
przy c. k. Zakładzie karnym dla mężczyzn 
we Lwowie, wedle konkursu w „Gazecie 
Lwowskiej* z dnia 25. czerwca 1904 Nr. 
144 rozpisanego. 

0. k. Dyrekcya Zakładu kary dla mężczyzn 
we Lwowie. 

Lwów, dnia 21. czerwca 1904. 


L. 705;904. (5337 2—8) 
KONKURS. 

W myśl uchwały Rady miejskiej 
z dnia 22. czerwca 1904 Urząd miej- 
ski rozpisuje niniejszem konkurs na po- 
sadę weterynarza miejskiego z płacą 
800 kor. rocznie. 


Kandydaci obowiązani wnieść 
udokumentowane podania, metrykę, 
świadectwo moralności, i uzdolnienia 
do Urzędu miejskiego najdalej do dnia 
15. lipca 1904. 


Urząd miejski. 
Tuchów, dnia 22. czerwca 1904 


L. 3303. (5336 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Magistrat miasta Bochni rozpisuje 
konkurs na posadę inspektora policyi 
miejskiej z roczną płacą 1600 kor. 
oraz z pięciu dodatkami pięcioletnimi 
po 140 kor. 

Ubiegający się o posadę wykazać 
powimni: 

1. Nieprzekroczony 35 rok życia, 

2. Świadectwo ze złożonego egza- 
minu na inspektora policyi przed ko- 
misyą Wydziału krajowego w myśl 
rozp. Wydziału krajowego z 5 wrze- 
śnia 1891 Dz. u. kr. Nr. 67 i z 28. 
lutego 1893 Nr. 24 dz. u. kr. 

3. Obywatelstwo austryackie, 

4. Dotychczasowe miejsce przy- 
należności, 

5. Poświadczenie nieskazitelnego 
prowadzenia się. 

Posada nadaną będzie prowizo- 
rycznie na rok jeden, poczem nastąpić 
może stabilizacya. 

Termin do wnoszenia podań do 
dnia 15. lipca 1904. 

Podania po terminie wniesione 
uwzględnione nie będą. 

Z Magistratu miasta. 
Bochnia, dnia 22. czerwca 1904. 


Burmistrz: Dr. Maiss. 


L. 1806. (5436 1—2) 


KONKURS. 

Wydział powiatowy w Nowym Sączu 
rozpisuje niniejszem konkurs na posadę lu- 
stratora kas i majątków gminnych swego 
powiatu. 

Do posady tej przywiązaną jest płaca 
roczna 2000 kor. i ryczałt na objazdy w 
kwocie 800 kor. rocznie. 

Posada ta nadaną będzie na razie pro- 
wizorycznie, po upływie roku nienagannej 
służby może według uznania nastąpić stabili- 
zacya. 

Podania własnoręcznie napisa ne zaopa- 
trzone w metrykę urodzenia, świadectwa z 
ukończonych studyów i dotychczasowej prak- 
tyki, oraz moralności i zdrowia wnosić należy 
do Wydziału powiatowego najpóźniej do 1. 
sierpnia 1904. 

Z Wydziału Rady powiatowej 
w Nowym Sączu. 
Nowy Sącz, dnia 16. czerwca 1904. 
Prezes Rady powiatowej: 
W. Głębocki. 


Kuratele. 


L. cz. P. XI, 117,4 (5) (5205 2—3) 
Stefan Stasymiec Pańka z Powełcza 
marnotrawcą uznany pod kuratelę Ołeksy 
Stosyńca Hawryły z Powełcza postawiony 
został. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 


Stanisławów, 24. maja 1904. 


L. cz. P. III. 220,3 (1) (4018 2—3) 
Zofię Pawluk z Trójey uznano za chorą 
na umyśle a kuratorem zamianowano dla niej 
Iwana Pawluka, gospodarza z Trójcy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 28. grudnia 1908. 


L. cz. L. 26/8 (7), P. 71/4 (7) (4022 2—3) 
Za marnotrawną uznano Maryę ur. 
Koszuba zam. Obidniak w Zarzeczu. 
Kuratorem jej ustanowiono 
Obidniaka w Zarzeczu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, dnia 4. marca 1904. 


Dmytra 


L. cz. A. 880/3 (6) (4321 2—3) 
Za umysłowo niedołężną uznano Ma- 
ryannę Treha zamieszkałą w dysakówku. 


Kuratorem jej ustanowiono Jana Pietrzy-, dzonej przez Sąd choroby umysłowej a ku- | padłości na rzecz wysokiego k. 


ka, rolnika w Łysakówku. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radomyśl, dnia 10. kwietnia 1904. 


L. cz. P. XI. 73/4 (4) (4114 2—3) 
Wasyl Bandurak Jakóba z Bratkowiec 
umysłowo chory zostaje pod kuratelą Iwana 
Danyłyszyna Iwanowego z Bratkowiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 5. kwietnia 1904. 


L. cz. P. 120/4 (7) (4087 2—3) 
Aftanas Borbulewicz z Ostałowie uzna- 
ny został umysłowo niedołężnym, kuratorem 
jego ustanowiono Piotra Borbulewicza z Osta- 
łowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 30. marca 1904. 


L. ez. P. XVIII. 54/4 (4153 2—3) 
Za umysłowo chorą uznano Elżbietę 
z Zielińskich Trakslerową w Krakowie. 
Kuratorem jej ustanowiono dr. Włędzi- 
mierza Lewickiego w Krakowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XVIII. 


Kraków, dnia 26. marca 1904. 


L. cz. IV. 146/97—98 10/XI. (4159 2—8) 
W miejsce Ilka Rebryka ustanowiono 
Stefana Myćko kuratorem marnotrawcy An- 
drusia Szpilczaka z Jamnicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 
Stanisławów, 19. kwietnia 1904. 


L. ez. P. VI. 62/4 (5) (4176 2—3) 
Za marnotrawcę uznano Petra Onufra- 
szka Fedora w Gdołczkowcach. 
Kuratorem jego ustanowiono Dmytra 
Stecyka Michała w Gdołczkowcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sniatyn, dnia 26. kwietnia 1904. 


L. cz. P. 92/4 (5) (4208 2—3) 
Za marnotrawnego uznano Franciszka 

Lwa w Kraczkowy. 
Kuratorem jego 

Grada w Kraczkowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 30. kwietnia 1904. 


ustanowiono Jana 


L. ez. P. 130,4 (3) (4118 2—3) 
Aleksandra Sliwińska z Kołodziejówki 
została uznaną marnotrawczynią, a kurato- 
rem jej ustanowiono Macieja Śliwińskiego 
z Kołodziejówki. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Skałat, dnia 9. maja 1904. 


L. cz. P. 87,4 (3) (4164 2—3) 
Dmytro Mykietyszyn syn Michała 
z Krasnej uznany został marnotrawcą a ku- 
ratorem dla niego ustanowiony został Piotr 
Schmidt z Krasnej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, 11. kwietnia 1904. 


L. cz. P. 32/4 (5) (4230 2—3) 
Dmytro Magalas z Winnik został uzna- 
ny marnotrawcą, a kuratorem jego ustano- 
wiono Teodora Grycka z Winnik. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Winniki, 1. kwietnia 1904, 


L. cz. P. IX. 22,4 (6) (4203 2—3) 
Oryszka recte Jeryna ze Smorzaniuków 
Paziuk z Chlebiczyna leśnego marnotrawną 
uznana. 
Kuratorem Martyn Saczko. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Kołomyja, dnia 17. lutego 1904. 


L. cz. L. 8/3 (8) (4262 2—3) 
Laurę z Schónfeldów Kawę z Brodów 
uznano umysłowo chorą, kuratorem jej Kisig 
Schönfeld tamże. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 20. kwietnia 1904. 


L. cz. P. V. 63,4 (5) (4213) 
Anna Wawryszyn z Mszańca została 

uznaną umysłowo chorą, a kuratorem jej 

ustanowiono Iwana Wawryszyna z Mszańca. 
C. k Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyńce, dnia 23. kwietnia 1904. 


L. cz. L. V. 12/4 (5) (4260) 

k. Sąd powiatowy w Przemyślu 
ustanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. Sąd obwodowy w Przemyślu uchwałą 
z dnia 16. kwietnia 1904 L. ez. Ne. LV. 
163/4 (1) zatwierdzenia, kuratelę nad Ma- 
' ryą Serednicką w Przemyślu z powodu stwier- 


8 


| ratorem ustanawia Miehała Lenczyka w Prze 


| PRATO ZALE ALL odd LL ZZA ZZOZ ŻE ZOZ LLL A ANON a 


myślu. 
Č. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 8. maja 1904. 


L ez. P. 7/4 (5) (4319) 
Dla uznanych maraotrawnymi Lucia 
i Ewy małżonków Drozd z Bialej ustanawia 
się kuratorem Józefa Zelisko, gospodarza 
z Białej. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Nierairów, dnia 27. lutego 1904. 


nozmaite obwieszczenia. 


L. 80.792 (5298 3—3) 
Obwieszczenie. 

Stosownie do postanowienia $. 35. roz- 
porządzenia ce. k. Ministerstwa rolnictwa 
z 3. lutego 1908 Dz. p. p. Nr. 30 c.k. Na- 
miestnictwo podaje do wiadomości, że pań- 
stwowe egzamina przepisane dla kandydatów 
na gospodarzy leśnych rozpoczną się dnia 
6. września 1904 a egzamina przepisane dla 
pomocników w technicznej i ochronnej 
służbie leśnej dnia 14. września 1904 każdym 
razem o godzinie 9-tej rano. 

Kandydaci przypuszczeni do egzaminu 
na gospodarzy leśnych, mają się zgłosić 
w dzień przed rozporządzeniem egzaminu 
t. j. w poniedziałek 5. września b. r. o go- 
dzinie 9 rano a kandydaci na pomoeników 
w technicznej i ochronnej służbie leśnej 
w dniu rozpoczęcia egzaminu t. j. w środę 
dnia 14. września 1904 o godzinie 9 rano 
w gmachu e. k. Namiestnietwa we Lwowie 
u przewodniczącego Komisyi egzaminacyjnej 
i wykazać się certyfikatem tożsamości osoby, 
następnie w wypadkach przewidzianych $. 
4. ust. 2 względnie w $. 30. powołanego 
rozporządzenia ministeryaslnego świadectwem 
z ukończenia przepisanej liczby lat prakty- 
cznego wykształcenia, dalej kwitem e. k 
głównej kasy krajowej we Lwowie ma zło- 
żoną taksę egzaminacyjną lub uwolnieniem 
od opłaty tej taksy wreszcie złożyć przepi- 
sany stemplel na świadectwo. 

Taksa egzaminacyjna wynosi dla kan- 
dydatów na gospodarzy leśnych 30 kor. a dla 
kandydatów na pomocników w technicznej 
i ochronnej służbie leśnej 10 kor. 


Z c. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 14. czerwca 1904. 


L. cz. Cg, EL. 122/4 (4) (5825 8 —3) 

Przeciw nieobeecnemu Izakowi Schnee 
przedtem w Mostach wielkich wniosła p. Sara 
Stahl w Kulikowie przez adwokata Dra 
Raabego we Lwowie skargę o wydanie dwóch 
dowodów depozytowych Banku krajowego 
we Lwowie z dnia 14. stycznia 1901 Nr. 
1615a i Nr. 1650b na ‘depozyt w kwocie 
1694 kor. 94 hal. 

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
1. lipca 1904 godzina 9 przed południem 
w biurze Nr. 82. 4 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pszwa- 
nego kuratorem adwokat Dr. Samuel Pohl 
we Lwowie będzie go zastępywał, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. II. 


Lwów, dnia 21. czerwca 1904. 


L. cz. Ns. 362 2 (13) (5313 3—3) 

Po myśli $376 pk. wzywa się niewia- 
dowych właścicieli następujących przedmio- 
tów względnie pieniędzy a to: 

1. 13 kor. ze sprzedaży 10 par butów, 

2) 2 kor. 30 hal. ze sprzedaży pasa 
skórzannego, 

3. 4 kor. ze sprzedaży sznura i różnych 
kawałków szleji. 

4. 65 hal. ze sprzedaży 2 czapek ba- 


rankowych, 

5 7O hal. ze sprzedaży 8 poszewek 
kolorowych, 

6. 1 kor. ze sprzedaży chustki kra- 
ciastej, 


7. 26 hal. ze sprzedaży spodnicy czer- 
won 


J» 
8. 8 kor. 40 hal. ze sprzedaży 6 ciemno- 
granatowych chustek perkalowych. 

9. 18 kor. 75 hal. za sprzedaży worka 
z 26 kawałkami skóry. 

10. 9 kor. 90 hal. ze sprzedaży worka 
z 24 kawałkami resztek perkalowych, 

11. 12 kor. 1 hal. ze sprzedaży 22 ko- 
szul, 5 par gaci i 9 ścierek, 

12. 1 kor. ze sprzedaży latarni, 

13. 65 hal. ze sprzedaży łańcucha, 

14. 2 kor. 20 hal. ze sprzedaży 23 luf 
od strzelb, 

15. 50 hal. ze sprzedaży 23 szaftów od 
strzelb aby w przeciągu roku od trzeciego 
ogłoszenia niniejszego edyktu zgłosili się w 
tutejszym sądzie i swa prawa do gotówki 
względnie wyż pomienionych rzeczy wyka- | 
zali, gdyż inaczej tąkowe funduszowi prze- £ 


g j 


przekazane zostaną. k 
C. k. Sąd powiatowy- i 
Bóbrka, dnia 17. czerwea 197 


L. ez. (. TX. 2354 (1) 

Przeciw  Bernardowi 
przedtem w Drohobyczu zamieszk8 
rego miejsce pobytu jest nieznanó seg? 
nym został do ce. k. sądu powiew 
Drohobyczu przez Kfroima Langroś? „jsf bę, 
w Drohobyczu pozew o 165 kor. 90 | 

Na podstawie pozwu wyżu 
dyencyę do ustnej rozprawy term 
maja 1904 godz. & rano. 

(elem strzeżenia praw pozwś 
nawia się p. adw. dr. Tiegermanś 
byczu kuratorem. 

Tenże kurator 
zwanego w rzeczonej sprawie N 
i niebezpieczeństwo, dopóki on 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie IX 

C. k. Sąd powiatowy, oddział 5; 

Drohobycz, dnia 19. maja 1883 


ja 2 


o 
P 


zastępywżć b 
a 


(5406 is l 
MO | 


L. 70.016 

Wezwanie 
do praktykanta e. k. urzędu po „| 
> Haliezu Karola Nawarskieg0 ga 
C. k. galic. krajowa Dyrekcj? w fl 
wzywa niniejszem w myśl Najwyżcć oi 
stanowienia z dnia 24 czerwca b jąc 
szonego dekretem byłej kamery Map 

z dnia 9. lipca 1835 1. 28.289 (zbić 
skarb. z roku 1835 str. 151) prez Mr 
urzędu podatkowego w Haliczu Ka SU 
warskiego, który dnia 19. maja 190 MA 
lit się samowładnie z siedziby wr” 
wiadome miejsce, aby w przeciągu. 
tygodni, licząc od dnia ogłosze? 
szego wezwania, w dzienniku UT 
„Gazety Lwowskiej“, powrócił U 
miejsca służbowego i zgłosił się í 
gdyż w razie przeciwnym krajowa 
skarbu uzna, iż wystąpił ze służby p’ 

i wykreśli go ze stanu osoboweg” 
kantów podatkowych. sd 
C. k. krajowa Dyrekcya skarbi 


Lwów, dnia 24. czerwca 190% 


dl 
L. cz. ©. 89/4 (1) | na 
Przeciw Michałowi Firkowi; ai 
miejsce pobytu jest nieznane, w2iestigrgos" 
stał do e. k. sądu powiatowego W to? 
przez Kasę pożyczkową gminy Jod iN 
zew o zapłatę kwoty 746 kor. 19 Ber A 
Na podstawie pozwu wyzīēa jeh l 
dyencyę do ustnej rozprawy Dna jeb. | *« 
ah 1904 o cdi da porada w N 
Celem strzeżenia praw Michać gło 
ustanawia się p. Jana Nosala W 
kuratorem. , gd 
Tenże kurator zastępywać » gó 4 | 
chała Firka w rzeczonej sprawie pry 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ? gie 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnik“ 
mianuje. E 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzi4 


Brzostek, dnia 20. czerwca 190% 


PU 

ly 

L. cz. Cw. 294/4 (1 MUM 
Przeciw Or, Tajsiako iggi 
chyni, którego miejsce pobytu eS wodt 
wniesionym został do e. k. sądu © Py 
go jako handlowego w Wadowic” mofi 
Anne Sulka jako matkę opiekunk? OŚ 
p j 


iliy Prz 
M ) kt 


a n 
j gd $ 


4 


tnich Jana, Maryanny, Franciszka, U 
ny, Apolonii i Szczepana Sulko 
wekslowy o 260 kor. ob 
Na podstawie pozwu tego 304 PB 
I. audyencyę na dzień 8. lipca 1 ra 
93/, rano. saht „dł 
Celem strzeżania praw wojcitiy a 
siaka ustanawia się p. dr. Frandi$ gal 
adw. w Wadowicach kuratorem: __zję jl 
Tenże kurator zastępywać BE ga lg 
ciecha Tajsiaka w rzeczonej spraw a A” 
koszt i niebezpieczeństwo, dopók! 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoch | 
mianuje. 7 glo" 
O. k. Sąd obwodowy jako ba 
Oddział II. „975 
Wadowice, dnia 22. czerwó% 


L. cz. ©. 1024 (3) 4 

Przeciw nieobsenemu WOJ wg 
kale, wniósł Maciej Bzdyk z 
o 286 kor. 25 hal. zpn. 


dzić ; 
Audyeucya do rozprawy odb? di 


ed Po 


dnia 14. lipca 1904 godz. 9 prz w 

w biurze Nr. II. p pra” get | 
Ustanowiony dla streed 7 A u 

zwanego kurator adw. dr. Pope d, Śp | 

Din będzie go zastępywał dot go? | U 

się tenże w sądzie nie zgłosi 1" 


enika nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy Odd 
Czarny Dunajec, dnia 14. © 


„isł Il. „gł | 
zor W? 


(5410 1—3) 


Ogłoszenie. 
zysław Bieliński mianowany e. k. 
m w Brzostku po wykonaniu prze- 
przysięgi upoważnionym zostaja do 
Urzędu swego z dniem 1. lipca 1904. 
|." k. Sąd krajowy wyższy. 
aków, dnia 23. czerwca 1904. 


| Aapee 


k* 


t, 
E L 188/4 (Nh __ (5409) 
UM zl mi ociW Kunie Mechlowi Kleiner, któ- 
BO gi l zę Sce pobytu jest nieznane, wniesio- 
pó RN sat do e. k, sądu obwodowego w Tar- 
y jli „Przez Golde Leę Kleiner pozew o 
h? awa własności do realności lwh. 230 

8r 


Oraz połowa realności lwh. 421 
ya gminy kat. Jagielnica zpn. 

pędzi? n M Na podstawie Pe dnia 13. czerwca 
f Ją tio 8: I. 183/4 (1) wyznacza się termin 
gądzić i ; ią qszej audyencyi na dzień 30, czerwca 
i a &odz. 9 przed południem w tutej- 
1. Gaj. biuro Nr. 25. 

psj a strzeżenia praw niewiadomego 
nia ję pobytu Kuny Mechla Kleinera usta- 
dor 


1 4 . 

405 Vilta kurator zastępywać będzie nie- 
yowe” Dita? Z miejsca pobytu Kuny Mechla 
t i Nig i W rzeczonej sprawie na jego koszt 
EO a dja Pieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
ja go | m głosi lub pełnomocnika nie zamia- 


AYAAN 
r k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Inopol, dnia 13. czerwca 1904. 


400 IILj4 (13) (5378) 
ką dbra Mojżeszowi Abrahamowi Singerowi 
Hoy, 79 toczącej się przed e. k. sądem 
h „Jako handlowym w Krakowie 
aata „t 1200 kor. ma być doręczoną 
KLA ip 4 04 nia 18. czerwca 1904 1. ez. Ów. 
RADO Bi (18), którą dozwolono na rzecz 
qi ty Bi stocka, zajęcia pretensyi należą- 
JU Mojżeszowi Abrahamowi Singerowi 
poki Ulige., dłużników, oraz zanotowania wy- 
8 4, Bon; Na protokole zajęcia E. IX. 811/4 (2) 
Ji sha, WAŻ niewiadomo gdzie Mojżesz 


KN Singer przebywa, ustanawia się 


p. dr. Parnassa adw. w Tarnopolu 


o Ow, 


w Y celu strzeżenia jego praw, ku- 

Yotar osobie p. Dra Oskara Isenberga 

ty YW Krakowie. 

ile s kurator zastępywać będzie po- 

AD hę, rzeczonej sprawie na jego koszt 
dą z leczeństwo, dopóki on sam w sądzie 

C, gosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
" Sąd krajowy jako handlowy, 

Rrap, „Oddział III. 

zow, dnia 13. czerwca 1904. 


ry ao C 
j ty Pre 64/4 (2) 
| tig Tego miejsce pobytu jest nieznane, 
UW by został do e. k. sądu powiatowe- 
tedi owie przez Jana Burka i spól. 
Ohaj kach A ać - 
l, pozew o zniesienie wspówła- 


(5403) 


h Na 

KO Bodstawie pozwu wyznaczono ustną 
lo pA dzień 20. lipca 1904 na godz. 

Calen t Sądzie biurze Nr. 8. 

~ Strzeżeniąa praw Wawrzyńca 

Astanawia się p. Józefa Wajdę, 

„edliskach kuratorem. 


Bier . 
gif | „ Sig nyczpieczeństwo, dopóki on w s4- 
huję * zgłosi lub pełnomocnika nie 


M Tejt powiatowy, Oddział II. 


p + dnia 22. czerwca 1904. 


w - 
0 

diy Prz, LTL 78/4 (1 (5451) 

e) aj „4 łowi Wiatrowi którego 

oh gt KN dą A ytu jest nieznane, wniesionym 

Prag m, sądu powiatowego w Ropczy- 

0Maszą Szeligę pozew o 454 K. 


ne af y o awie pozwu wyznacza się au- 
a gi | łą R gy, UStNEj rozprawy na dzień 22. 
LELAT Gien; o godzinie 10 rano w sądzie 
go „ją Alem Rionym, w biurze Nr. 39. 


NE dr żenia praw powyższego usta- 


| Nowy rozklad 
N 


; | Abtei 


Tenże kurator zastępywać będzie po 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ropczyce, dnia 6. czerwca 1904. 


L. ez. ©. M. 211/4 (D (5428) 
Przeciw Stanisławowi Lubera w Cmo- 
lesie przedtem zamieszkałemu, wniósł Jan 
Jan Lubera z Omolasu pozew o uznanie ty- 
tułu do własności i zeznanie dokumentu ze 
zezwoleniem na wpis prawa własności 3/6 
części realności lwh. 13 gm. Cmolas na rzecz 
powoda. i 
Audyencya odbędzie się dnia 4. lipca 
1904 godz. 9 rano w biurze Nr. 5. 
Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem p. dr. Adolf Bryk będzie 
go zastępował, dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi lub połnomoenika nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kolbuszowa, 19. czerwca 1904. 


L. ez. C. IX. 223/4 (1) |. (5419) 

Przeciw Sarze Jonas właścicielce real- 
ności w Knihininie góree i nieobjętej masie 
spadkowej Mojżesza Jonasa, wniesionym zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Stanisła- 
wowie przez Samuela Freiera kupca w Sta- 
nisławowie pozew o zapłacenie kwoty 287 
kor. 80 hal. zpn. 

Na pedstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 5. lipca b. r. o godzinie 
9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej nie- 
objętej masy spadkowej Mojżesza Jonasa 
ustanawia się p. dra Edmunda Lorscha adw. 
w Stanisławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną nieobjętą masę spadkową w rzeczo- 
nej sprawie na jej koszt i niebezpieczeń- 
stwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IŻ 

Stanisławów, dnia 19. maja 1904. 


L. ez. C. II. 229/4 (1) (5451) 

Przeciw Boruchowi Sack false Löwi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do e. k. sądu tutejszego przez 
Dawida Welzera w Berezowie niżnym pozaw 
o sprostowanie granie m.ędzy parcelami grunt. 
258/1 i 253/2 w Berezowie niżnym. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ai- 
dyencyę do rozprawy ua dzień 7. lipca 1904 
godz. 8 rano. 

Celem strzeżenia praw Borucha Śack 
false Löwi ustanawia się Pana Mikołaja Przy- 


iw Wawrzyńcowi Brzychey z Sie- | grodzkiego wójta w Berezowie niżnym kura- 


torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Bo- 
rucha Sack false Löwi w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Peczeniżyn, dnia 24. czerwca 1904. 


== | 


Firmy. 
L. cz. Firm. 617. Stow. I. 14/53 (5170 2—38) 
„, Ogłoszenie. l 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie „Dar- 
lehen- uad Handelverein in Probużna, re- 
istrirte Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung“, że na walnem zgromadzeniu z dnia 
15. maja 1904 uchwalone zostało rozwiąza- 
nie i likwidacya stowarzyszenia i ża likwi- 
datorami zAmianowano dotychczasowych dy- 
rektorów Isaka Gottesfelda Munischa Bluma 
i Samuela Ringla. 

) tem zawiadamia się wszystkich wie- 
rzycieli stowarzyszenia z wezwaniem, aby się 
u niego zgłosili. 

C. k. sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnopol, dnia 81. maja 1904. 


N h kuratora TEE. adw. w Rop- Sak e 
| — - ERICE S 
"RL Doniesienia prywatne. 


ważny od 1. maja 


jazdy kolejami 


podaje 


Kuryer kolejowy. 


"AU księgarniach, Biurach dzienników, trafikach. — Ekspedycya 
Lwów, Pasaż Hausmana l. 9. 


Q 
Najnowszy skorowidz galicyjski 


wydany w 1904 roku 
poleca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal, z przesyłką 6 kor. 20 hal. 


S50©KOŁOÓOWSKIEGO 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, Lwów, Pasaż Hausmana 9. 
Przewodniki po zdrojowiskach zagranicznych jako- 
też rozkłady jazdy po wszystkich kolejach euro- 
pejskich utrzymuje stale na. składzie 


ST. SOKOŁOWSKI 


Biuro dzienników, czasopism. i osłoszsń. 
Lvswsów, Pasaż Hausnmana 9. 


w Wiedniu, VI., Getreidemarkt 13. 


Centralne biuro ogłoszeń, dzienników i reklamy 


Adolfa Chulawskiego 


udziela rady w wyborze środków reklamy, układa teksty wszelkich 
ogłoszeń, pośredniczy we wszystkich sprawach przemy- 
słu i handlu. 


Przewodniki po zdrojowiskach europej- 

skich, po kąpielach morza Bałtyckiego 

i Północnego, przewodniki kolejowe i 

hotelowe, poradniki kąpielowe polskie 
i niemieckie 


poleca’ 
SOKOŁOWSKIEGO 
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń, 
LWÓW, Pasaż Hausmana 9. 


KATALOGI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE. 


Na wszystkie 


š$ bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - - - - - - - - - 


fjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 
Lwów, Pasaż Hausmana 9. >> 
=- Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


a Bla Bla Bla Di Bla Blu Daa Pea Dea Da Dalita 
S6G66666666666606666660666666665 


Tygodnik Mód i Powieści: 


Pismo illustrowane dla kobiet 


obejmuje : 


——— 
R 


Drar 1; -e powieści, nowele, sprawozdania, krytyki literackie, 
Viidi. literacki; artystyczne, teatralne, kroniki tygodniowe i t. d. 


Poradnik dla kobiet: 307 i Z dziedziny hygieny, pe- 


) dagogiki, dział technologii gospodarskiej, 
przemysł domowy, część kulinarną ete. 


Przed przybyciem lekarza, 


goś w domu. 
rycin roeznie strojów kobiecych, według rysunków 


Dzial Mód 2 000 wprost z Paryża. — Korespondencye paryskie, am- 
gielskie o strojach i modach sezonu. 
W każdym numerze kolorowa rycina mód. 
Co miesiąc 
Arkusz z krejami i wzorami robót kobiecych. 
Kilka razy de roku 


Forma z bibułki. 
Prenumeratę na Lwów i Galicyę przyjmuje: 
Fkspedycya „Tygodnika Mód i Powieści<« 


Lwów, Pasaż Hausmana o. 


we Lwowie 42 ha prew, z prze- 3 K 6 
ma 


kwartalnie w9 = gyłką pocztową 
Numera okazawe i prospekta gratis. 


4909099999 29999999 QOD88 


6666666666 


© 


© 
G 


© 
© 


wskazówki co trzeba czynić w na- 
głych wypadkach zasłabnięcia ko- 


OGODOODOOODOOO9O9OO9OD9ODOE 


(GEGGGGGG6G66666666666 


LE 


(GO66 6666666666 
Po cenach 


we Lwowie, Pasaż Hausmana I. 9. 
Kosztorysy gratis. 


SDD 2099 L2DYDD 


Urebne ogłoszenia 


RAKA RRR ZZ KRR 
3 


10 


R 


Nasza największa troska! 
Tą dla każdego ważną i pożyteczną bro- 


zbawioną wszelkich środków do życia. — Źwra- 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 
datków do Administracyi naszego pisma. 


Wyborny miód deserowy kuracyjny, 


własna pasieka 5 kler. tylko 6 EK. franco. 


X * 
| 
| 
| 


Biuro dzienników Sekałowskiega, Lwów, Pasa 


pra 


Na ok aia Świata 


red.kcyjryeh ogłoszenia do wszystkich 0 szurę proszę żądać bezpłatnie u Wyd: - r i 
w Bak dzienników SEM, +4 E. SMETACZEK ( YC awrnictwo obrazowe) ań” 
TaxOWSKICN Warszawskie wie= ai s ` = a . a z . a. ~ = 
deńskich, Czeskich, franeuskich ete , Es München, II. Brieffach 106. Widoki miast i miejscowości. Typy i Zycie miesziacy 
czasopism fachowych miejscowych, za- i [! “A E : A a f z jmi 
miejscowych i zeetan i M oaia D] 5000AA RARARAE RZZA ców. 86 obrazów w koiorach naturalnych. Zajm 
(G) nia pa klisze » rysu"ki do ogłoszeń, D maaa me aa tekst asgasnisjący. os 
renumeratę lkie pi a Ą ma: ; łą £ 
@ mement m wadii rina O)| Ogromna nędza. | Cora abusu (12 zeszytów) w ozdobnej eprawie w płótno ang 8 KO 
Ajencya dzienników i ogłoszeń ©) | sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- CIO zeszytów 6 karar). 
SOKOŁOWSKIEGO D) cej Józefę ATE doscniają nieuleczalną Zamówienia przyjmuje: 9. 
3 wadą serca, sparaliżowana, chorą na oczy, po- Ha usman . i 
UN 
© DI 
DJ 


Tłocznie do owoców 
Tłocznie do winogro? 


3 w. Woda miod aturalny a najl średek ją 
od wyrazu petitam 3 halerzy, tłustym aa Darmo: broszki | A R Go s z podwójnym zaciskiem ręcznym HERKULES” f 
petitem 4 halerzy. omie wario pić żądajcie! Ko- ĘĄ gł 
rzenmiewicz em. naucz. Iwanczany. 5 4 a z e 
IU Ke ORA ly ZAJE z ior po - T PN Tłocznie in; draulicz 
Ę t i iałe zycia i haftu (takż = A 
A W E EASE z o silnym cisku 
Jarmark Lwowsżi. z polskiego na niemieokie i z niemieckiego | I I (l 
CUKIERNIA KRAKOWSKA ul. Fredry, poleca | NA polskie, wykonuje zupełnie dokładnie |: jg OWE JJ | (WOCÓW | wno 
swoje wyroby znane ze znakomitej dobroci i nie- | włernie akademik. Adras w binrze Plohna. | 4" 2489,77 3— kacf M 
ją TOWARZYSTWO izięnnikarzy polskich Kompletne stałe lub przenośne urządzenia do fabry d 
rahoni rowe trwalsze jak fabry- | i t 
Rix Ba noniin oane erarnan Paru: zamierza nabyć kamienicę w wartości od 200.060 MOSZCZÓW owocowych ód d 
żnikami w różnych i dowolnych szerokościach wy- | koron do 300.000 koron. Oferty tylko pisemne i to Tłocznie do wyciskania Suków 093560 sy ch, mlyny do jag ców | 
Kae CA i trwa e Ludwik Korzeniowski, ul. | A ea Reda kosa DAF adw, Suszarti na owoce i jarzyny, maszynki do krajania i obierania w ) 

a IE === najnowsze samoczynne sikawki przenośne i na kółkać G 
Mapy orograficzne francuskiego sztabu generalnego poszczególnych terenów »SYPHONIA“ FOT yol b 
wojny japońsko -rosyjskiej jakoto: Tcheng te Fou z Niuczwangiem (prowincya ! do winnic, ogrodów, sadów, chmielarń i pół gorsz 
Czili) Mukdenu, Władywostoka (Mandżurya), Portu Arthura (półwyspu Liao- EŁUSL co WAiDNIE ej 
tung), Korei południowej z wyspą Quelpaert po 1 kor. 50 hal, następnie wyrabiają i dostarczają pod gwarancyą jako specyalność 1 najnows? 
mapy generalne całego terenu wojny po | kor., 1 kor 20 bal i po 1 kor. 40 hal, konstrukcyi i t 
również najnowszą i najdokładniejszą mapę półwyspu Bałkańskiego po 1 kor Fabryka maszyn gespadarszveh, lejarsia żslaza i hamarnia naraw A t, 
20 hal. wysyłam odwrotnie doliczając portoryum 35 hal. za opaskę poleconą NY M g a Łe -M 

| se Ph. MAYFARTE i Ż2po 
ST. SOKOLOVS E i f w. NI. 71. X 
Biure dzienników, czasopism i cgłoszeń. Wieden IIi Taborstrasse | I: A 

wę á EnA &Sroazena przesz40 Əd meaaiamıi sreprnem 1 z40LEMI. i „a0 
LWÓW, Pasaż Hausmaua 9. Ilustrowane cenniki bezpłatnie. Zastępcy poszuka 3 
Ogloszenie. zka LALAR AAAAŻAA ARRERA AEK p 
—— ——— 5 . | t 

sec a oł A rE | £ avi. 

Towarzystwo akademickie poszukuje od 1. października 1904 | s 0d kedakcy 1: z i 
lokalu w pobliżu Uniwersytetu skłudającezo się z 4—5 pokoi, zł} a% Premium ariystyczie: kolorowa reprodukcya obrazu polskieg" $ > 
kuchni, spiżarni, piwnicy, strychu i izby dla służby. a$ artysty. 2 «| 

Oferty należy nadsyłać do Wydziału Towarzystwa „Bratniej Po- Ż | ii i ULEB 2 ` 
mocy“ słuchaczów Wszechnicy, Pasaż Mikolascha II. p. % JĄ ki 4 

NAŁNCANNEWR ZANO SRZ DZRA SNEM A z Od Nowego Roku 1904 rozpoczyna druk nowych powieści: G A 
Przedsiębiorstwo przewozu i transportu mebli <È SYN MARNOTRA pa M |. 
Š powieść współczesna Józela ey Re i 

3 } 

JOZEF J. LEINKAUF | M ik © i 
LWÓW, plac smolgi 3, powieść historyczna A. Krechowieckiego. W) y 
poleca W ciągu roku 1904 każdy prenumerator Tygodnika Ilustrowanego otrzyma "e, Pf hy 

AD numery pisma, zawierającego około 1000 kolumn tekstu z 1200 rysunkamy dą 
swoje nowe Spro wadzone wozy meblowe. pismi obrazów, illustracyami chwili bieżącej, z ckładką ogłoszeniową. ik 

PE mocz N:do premium wyjątkowe Pl w 

> z ży (A . : . e - aty t 
JOZ J LEINKAURIN, Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. austr. bez podwyższenia dotychczasowej ceny prenņnumer A p 
| | WT fi 82 2 p app. . yo. . e TEJ Ć T u 
3] RET EE kolei państwowych. je ry Ą TOMY (o miesiąc 2 tomy) powieści 1 dzieł popular DŻ: 3 M 
A Pala i e; w tem 12 tomów dzieł H. Sienxiewieza: „FOTOP* i „PAN "siey b 
COVA [5 43 Spedycye wszelkiego rodzaju. 7 4 DYJOWSKI* oraz 12 tomów dzieł różnych autorów z dziedy b, wa tą, 
WS wd” literatury, historyi, nauk społecznych, badań przyrodni yho, d bi 
i t. p. — W Styczniu: „Wielkie legeudy ludzkości; w Lutym: w* kości” p l 
- stwo u różnych narodós“; w Marcu :,Życie zrtystyczne ludz N 


(z illustracyami). Sk 
W bezpłatnym dodatku w arkuszach powieść Kómaczora. 


Prenumerstę przyjmuje: 


1 
ła otspadopa TYGODNIKA LLUSTROWANMĘ 


Zaproszenie do przedpłaty na 


1904 p. Rok WI. 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Pismo miesięczne, literacko -nntowe dla muzykalnych rodzin. T, ie. P -T a9 e 
Na treść numerów w kwartale I-szym złożyły się następujące utwory na fortepian: Ma- we. WOWIE, asai - ausman > ly 

liszewski W. (nagrodz. na I-ym konkursie) Romans, Kartka z albumu i Melodya. — Meleer H. graz wszystkie Ksiegarnia i Kaztóry pism. ryk 

Wyjątki 7 op. „Marya“. -— Orefice G. Wyjątki op. „Chopin“. — Massenet T. Wyjątek z ba- A m 8 : z TA - dzieł BNT pat 

letu „Cigale“ — Dubois T. Prelud, — Moret E. Barcarolla. — Strigelli 1. Na ślizgawce, — Warunki prenumeraty „Tygodnika Iustrowansgo“ razem z 12 temami dzie kussa | 


Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych i dodatkiem pawiesciowym WA 


w (laliepi 1 na Bukowiuie f 
z przesyłką pocztową: _* n 
; à TE RÓ 


Westerhont N. Spleen. — MUZYKA DLA DZIKCI sklada się z 15 sztuczek melodyj lundo- 


dowych, opracowanych pedagogicznie przez Wł. Raepko i L. Chojeckiego, oraz kolęda na 4 wo LGwowisz 


MAAAAAŻA AKA KAT 


ć , LARARE RA BARRARE MAE Eii TEN 


głosy miesz., oprac. z mel. lud. Wł. Rzepko. Po m R > | ać c. 20 Hal i 

W dziale literacka: artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny i estrady, kore- | a SR LĄ i? za a hal, Kpa z M a 40 hl Z] | 
spondencye, obszerna kronika muzyczna i t. p. Roon iom 127 kor. 20 ha. || Rocznie . 128 kor. 80 »* A r ię 
a r m | 

PRENUMERATA WYNOSI» + Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewieza w bardzo pięknej oprawie (7 portee „a ug 4 dl 
W Warszawie: Rocznie rb. 5, półrocznie rb. 2 k. 50, kwart. rb. 1 k. 25. sÈ au aka EN dzieła lnie 4 a m) ja opó Kor ik | | M 

a szt, : i i r tylke 47 bal., t.j. kwartalnie za 6 tomów ker. 4 al., półroc A um | i 
© praost pooch AE? DENG, te. tad, kwast. gb. L k 50. w tagi raczidy Za 24 tomów 9 kər. 60 hal. Należytość tę prosimy nadeysać razem LC A Ma 
Zeszyt pojedynczy kop. 60. A Bierwaze 60 tomów Situkiewleza, z lat ubiegłych, mogą nabywać wowi Pr pranin y zą 
Za granicą: W Galieyi rocznie 16 kor., w Niemczech 14 mar., w Ameryce 7 rb. * rowie za dopiatą bez oprawy 63 kor. w oprawie 89 kor. — Ozaohne AE e PĄ i Aj 
Prenimerować można rocznie półrocznie i kwartalnie i a% , kompletów „Tygodnika" możos nabyweć w cenie 3 kor. 2 i PT, yi ryt 
i A g k syłki : opakowania. l aa ; sery LR Yig 
, Uwaga: Abonenci roczni otrzymują bezpłatnie trzy poprzeduie zeszyty, zawie- ri Komplet tan 60 plerwszych tomów Henryka Słankiewicza może być nabywa kor. 80 * | A d ią 
rające nuty wartości 5 rb., albo ogłoszenie w naszem piśmie w cenie 5 rb. PË 12 tomów. za kam | lep w 5 ratach ge I3 kar, ža tomy bez oprawy, zaś PO ga” f Mir 
Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie w Warszawie i na prowineji. > daje" Ru +; kspadycya Tygodm ra | Ù 6 
Adres redakeyj i Administracyi: Warszawa, Warecka 15 Numery okszowe | prospekity wysyła gratis Główna ekspedycja » 4 w 
: , 5 rade SA L o. 27 e 
we Lwowie, Pasai Hausmana 9. a”, i 
Agentura dia Galieyi u St. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hauamana Nr. 9. | 4$ 4 k s s E ZĘ Pá byk 
WI W W dE W-WA ICIC EMI 4 PYT W 


Redaktor i wydawca LEON CHOJECKI. ; jeb 
s i 
Papier z fabryki Braci Fisłkowk 


Z drukarni Wł. Łozińskiego, (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12, — Telefon Nr. 527. 


